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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

(jła • KJIHGFEDCBAW eksped. miesięcznie 79gr.z odnosze- 
■ rZeUpi d lO ■ niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10— 12. Nadesłanych a nie zamówionych  rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracjaul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nia ■ ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
V/yiUOtdlia« łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos W ąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodn. i tor w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. W ydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

U PROGU ROKU CZYNÓW
Rok 1932, trzeci rok kryzysu, nie 

zasłużył się w łiistorji świata i nie 
spełnił pokładanych w nim nadziei. 
Sądzono, że przyniesie on tak upra­
gnione odprężenie. Jest już tak źle —  
mówiono na jego początku — że już 
gorzej być nie może. Niepodobień­
stwem jest, aby świat, dławiony że- 
laznemi kleszczami przesilenia, nie 
znalazł dróg, wiodących ku porozu­
mieniu i poprawie.

Gdybyśmy chcieli dać w jednem  
zdaniu charakterystykę tego nie­
wdzięcznego roku, trudno znaleźć in­
ne określenie, jak to, że był on ro­
kiem bezowocnych, niestety, prób po­
rozumienia się rozlicznych czynni­
ków gospodarstwa światowego i usta­
lenia przez nie plan wspólnego dzia­
łania.

Świadomość konieczności opraco 
wania takiego planu dojrzała już w  
końcu 1931 r., gdy okazało się, że kry­
zys niweczy wszystkie więzy i pod­
stawy, na których opierało się do­
tychczas życie gospodarcze narodów. 
Przypomnijmy, że rok zaprzeszły  
przyniósł krach bankowy w Niem ­
czech, załamanie się szeregu amery­
kańskich i europejskich instytucyj 
kredytowych (Creditanstalt, Amstel - 
bank), dewaluację we wrześniu 1931 
r. funta szterlingów, żądanie Niemiec 
zawieszenia płatności ich długów wo­
jennych, zgłoszone w 5 miesięcy po 
moratorjum Hoovera.... To wydarze­

nia, w  połączeniu z postępującym  sta­

le spadkiem obrotów handlowych 
spadkiem  produkcji oraz stałym  wzro 

stem bezrobocia we wszystkich kra­
jach — dostatecznie wyraźnie wska­

zywały na niebezpieczeństwa, któ­
rym co rychlej należało zapobiec.

W atmosferze naładowanej elek­
trycznością przystąpił świat na po­
czątku r. ub. do rozplątywania gor­

dyjskiego węzła rozlicznych sprzecz­

ności politycznych i gospodarczych. 
Problem rozbrojenia, jako gwarantu 

jący —  w razie pomyślnego załatwie­

nia — atmosferę spokoju dla prac go-

Z wiarą we 
spodarczych, i rewizja długów wo­
jennych — jako wstęp do dalszych 
poczynań nad przywróceniem zwich­

niętej na terenie międzynarodowym  

równowagi ekonomicznej — wystą­
piły na plan pierwszy.

Pośród zgiełku wydarzeń wewnę- 

trzno-politycznych w poszczególnych 
krajach (wybory francuskie, niemiec­

kie, amerykańskie itd.) rok 1932 przy­
niósł szereg licznych i długich konfe- 

rencyj, zjazdów i narad międzynaro­
dowych, obracających się dookoła 
tych dwóch kapitalnych problemów.

W  dniu 2 lutego uroczyście otwar­

to w Genewie Konferencję Rozbroje­

niową.... W ciężkich bólach, poprze­
dzona szeregiem zjazdów i rozmów  
dyplomatycznych, zrodziła się czerw ­

cowa konferencja w Lozannie, po­
święcona zagadnieniu długów i re­

konstrukcji ekonomicznej świata... W  

jej następstwie przyszła Stresa, obra­
dująca nad położeniem krajów rolni­
czych. „Jaskółcze ogony" dyploma­

tów obleciały niemal wszystkie stoli­
ce krajów europejskich i wysiedzia­

ły fotele genewskie.

Mówiono i radzono. Prowadzono  
namiętne spory i dyskusje. Były na­

wet akty dobrej woli, nawet pewne 

rezultaty pod terorem Niemiec osią­
gnięte w Lozannie... Stosy zapisanego 

papieru.... Długie rezolucje. Zarysy 

planów, które przejściowo, na jesie­
ni, wywarły korzystny wpływ na 

giełdy...

Jednocześnie jednak, stokroć szyb­

ciej od tego procesu konsolidowania  

się świata w walce z trudnościami, 
postępował, niestety, proces rozkładu.

W dn. 5— 7 lipca r. ub. odbyła się 

w Londynie międzynarodowa konfe­

rencja Instytutów Badania Konjuk- 
tur, której rezolucja jest niezmiernie 

wymownym dokumentem, pośrednio 

charakteryzującym wyniki zaznaczo­

nych powyżej prac międzynarodo­
wych.

„Obecny kryzys gospodarczy —  

stwierdza ta jednomyślna rezolucja,

własne siły
którego najjaskrawszemi symptoma- 

tami są: wielka zniżka cen  oraz  spadek 

zatrudnienia, jest w zasadzie wyni­
kiem załamania równowagi, jakie na­

stąpiło w  latach 1925— 1929, lecz gwał­
towność tego załamania wybitnie  

zwiększyły liczne i często zmieniane 

środki, jakie były przedsiębrane dla 
ograniczenia wolnych obrotów w sto­

sunkach handlowych i pieniężnych. 
W edług jednomyślnego zdania konfe­

rencji, powyższe środki obrony, stoso­

wane przez poszczególne kraje, od- 
działywują destrukcyjnie zarówno na 
kraje, które restrykcje stosują, jak  

i na kraje, których restrykcje doty­

czą. Są one w dużej mierze odpowie­
dzialne za stały spadek cen na ryn­
kach światowych, odbywający się w 

ciągu ostatnich dwunastu miesięcy i 
trwający jeszcze nadal“ .

Liczne zjazdy, konferencje mię­
dzynarodowe nie zapobiegły dotych­
czas destrukcji gospodarstwa świato­

wego, szerzącej się pod wpływem fał­
szywych nastawień i fałszywych  środ­

ków, które obrano w walce z przesi­
leniem. Finał trzeciego aktu długów  
wojennych, którym to trzecim i nie 

ostatnim jeszcze aktem po morator­

jum  Hoovera i Lozannie były ostatnie 
rozmowy na temat grudniowej raty 

długu amerykańskiego, zdaje się w  

zupełności potwierdzać tezę, sformu­
łowaną niedawno przez p. premjera  

Prystora, że idea międzynarodowego 
porozumienia i konieczność opraco­

wania choćby minimalnego, lecz real­

nego planu współdziałania narodów  

w  walce z trudnościami ekonomiczne- 
mi zbyt powoli toruje sobie drogę w  
świecie.

I dlatego rok 1932 pozostawił po 

sobie smutną pamięć roku zawiedzio­
nych nadziei. Pozostawił niezałatwio- 

ną sprawę rozbrojenia, chaos w dzie­

dzinie długów, wszystkie przez trzy 

ubiegłe lata prowadzone restrykcje, 
hamujące obrót kapitałów i towa­

rów... I pozostawił 30 mil  jor  ów bez­
robotnych....

Pozostawił on jednak również, 

zwłaszcza dla Polski, która w ogól­
nych tych pracach posiadała często 

głos ważki, ale stosunkowo mały 

wpływ  na możność pogodzenia sprze­
cznych interesów finansowych wiel­
kich mocarstw, wartości nader istot­

ne. Składają się na nie doświadcze­

nie, wprawdzie ciężkie nieraz i boles­

ne, ale twórcze, wskazujące drogi 
dalszej walki, oraz stopniowe unie­

zależnianie się od chaosu sytuacji ze­
wnętrznej.

Nie ulega wątpliwości, iż wciągnię­
ci zostaliśmy w krąg kryzysu wsku­

tek tych powiązań politycznych i go­
spodarczych, jakiemi złączeni byliś­

my z całem gospodarstwem świato- 

wem. W ięzy te jeszcze istnieją i by­
łoby rzeczą śmieszną dążyć do ich 

zupełnego zerwania. Charakter ich 
jednak w ciągu tych trzech lat ostat ­

nich do gruntu zmienił się. Już dziś 

reakcja ujemnych wydarzeń zagra­

nicznych na naszą sytuację wewnę­
trzną poprzez te więzy jest znacznie 

słabsza. Uodporniliśmy się, stężeliś­
my pośród bolesnych doświadczeń. U- 
miemy się bronić i umiemy już atako­
wać.

To daje nam mocną podstawę i,si­
ły do startu w nowy 1933 rok. Musi 

on być rokiem czynów. Jeżeli czy­

nów tych nie doczekamy się w skali 

światowej, musimv mieć dość sił, dość 
woli i odwagi, aby stwarzać je u sie­

bie. Brak harmonji w działaniach 

międzynarodowych wynagrodzić so­
bie musimy tern większą harmonją w  

poczynaniach wewnętrznych.

Bez bólu żegnamy rok stary. Przed 

Nowym Rokiem stajemy z wiarą we 

własne siły, ze spokojem, z wolą pra­

cy i w pełni poczucia odpowiedzial­

ności za przyszłość Państwa. Ta wia­
ra, spokój, wola pracy i to poczucie 

odpowiedzialności są w Polsce tak sil­
ne, że śmiało stawać możemy czoło 
przyszłości.
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M. WIŚNIEWSKA.

Nowy rok bieży...
„P rzeszed ł —  w spom nien ie jeno trw a  

W ichrem  się życie ludzk ie toczy , 

R ozpoczn ie się szalona gra , 
W przyszłość w patrzone w szystk ie  

oczy“ .

R unął w  ciem nościach o tch łannych  
rok stary  i w spom nien ie jeno  po n im  
trw a.

A ch w spom nien ie, —  bo życie  
ludzk ie w ichrem  się toczy ; raz w  
śm iechu  i rozkoszy , drug i raz  w  bó lu , 
m ęce i krw aw ych łzach .... W  n iestru ­
dzonym  pochodzie m inął jeden z eta ­
pów , —  ciągn iących się n ieprzeliczo ­
nym i szereg iem  bez początku i koń ­
ca. —  A jednak m y w ciąż sm utn i, 
choć N ow y  R ok b ieży , choć przed  na ­
m i now a ta jem nicza i n ieznana kar­
ta dzie jów się o tw iera —  choć na ­
dzie ja unosi nas na sk rzyd łach m a ­
rzeń  w  krainę cudów . —  I jakżesz n ie  
m am y być sm utn i, k iedy w szędzie  
w idzi się ob jaw y m oralnego upadku ,  
w szędzie ślady duchow ego spustosze ­
n ia , naw et tam , kędy tliło zarzew ie 
w iary , zrzadka m ożna się spo tkać z  
m iłością , trudno dopatrzeć się aure ­
o li, czy też n im bu św iętości, pośw ię ­
cen ia , ofiary , lub proste j uczciw ości.

W szędzie bezdenna kr  ucz zalega  
ziem ię , i zda się , —  że grubym  k irem  
zakry ła nam  to  przecudne słońce  w ol • 
ności. C iem na i burzliw a noc n ieo ­
k iełzanych in stynk tów  ludzk ich zasę­
p iła  pogodne n iebo nasze. S m utn i je ­
steśm y z końcem  roku starego , choć  
m am y  w ięcej dośw iadczen ia i sm utn i 
kroczym y w  m roczn ię i n ieznaną  dal, 
choć N ow y R ok  b ieży ....

1 m im ów oli w yryw a się z duszy  
człow ieczej okrzyk zapy tan ia bez  
specja lnych dociekań filozoficznych :  
D laczego m y dzisia j tacy nędzni, —  
d laczego nam tak b ieda dokucza, 
choć m am y ty le bogactw ’ natural­
nych , i w iele innych darów ’ B ożych?  
S kąd rodzi się to n iezadow olen ie , —  
naw et gn iew  i ustaw iczne narzeka­
n ia? C zyż  w ichry  k łó tni i w aśni spo ­
łecznych tak nam  w yjałow iały m óz­
g i, że n ie um iem y sam i rządzić , an i 
rzete ln ie pracow ać? O , P olsko! C zy  
są grupy spo łeczne, k tó rem i k ieru je  
jak iś  złośliw y dem on am bicji, pryw a ­
ty  i dem agog ji, dem on, ob iecu jący  n i­
by to w ysokość i w ielkość , a w  rze ­
czyw istości go tujący zgubę?

C zy  lo s zaw istny  sie je m iędzy  na ­
m i n ienaw iść , k łó tn ię i sw ary po tę ­
p ieńcze, —  pustosząc zasiew y ducha  
run ią kw itnące i rzucając trąd na  
n iw y po lsk ie , aby zam iast ziarn ia  
dorodnego  —  lud zb iera ł kąko le?

C zy  okru tne  fa tum  w ypuściło  gry ­
zące szatany  upadku  m oralnego? C zy  
nam  N em ezys dzie jow a przeznaczy ła  
w orek , to rbę i łachm any? K iedy za ­
w ita szczęsna do la i jasność dn i św ie ­
tlanych się ukaże? K iedy sm utek  
spadn ie  nam  z czo ła  —  a  ob licze nasze  
zajaśn ie ją radością i w eselem  —  k ie ­
dy? K iedy oczy nasze —  n iby te  
kw iaty przecudne będą zw rócone ku  
słońcu —  k iedy?

N ie szczędził nam  lo s żadnej bo ­
leśc i, —  żadnego cierp ienia tak , jak ­
by bezm iarem  m ęki chciał poko len ia  
dzisiejsze na stal zahartow ać i na  bo ­
haterów m ocarnych pasow ać. B o  
jeno w  bó lu i udręce dusze i serca  
o lb rzym ieją , bo  ty lko  cierp ien iem  po ­
jone, w  gran itow ą m oc tężeją . W ieki 
krw aw ej zaw ierusze w ojennej w yol-  
brzym ieliśm y sercem  i duchem . O d ­
rzuciliśm y szatę poku tn iczą , stłum i­
liśm y  w  sercach zby t rozetkane p ie ­
n ia, zebrzące cudu od krw aw ych je ­
rem iad przeszliśm y na po le m ęsk ich  
zapasów , uderzając w  czynów  sta l.

Z ahartow an i i uszlachetn ien i po ­
szliśm y w bó j z odw iecznym w ’ro - 
g iem , ufn i w  sp raw ied liw ość B ożą i 
dzie jow ą. Z m gław ic i odm ętów , n i­
by  fen iks z pop io łów  pow stała O dro ­
dzona R zeczypospo lita , pow stała po ­
tężna arm ja , jako  osto ja n iepod leg łe ­
go by tu narodu .

D zisia j po  ty lu  la tach  n iepod leg ło ­
ści uczyńm y  rachunek sum ien ia , a  za ­
razem ślub , że od tąd w szyscy  

w  k im  ty lko  po lsk ie serce b ije , stano- 
w ić  będą w ielką arm ję  pracy  d la O j­
czyzny , je j przyszłości, po tęg i i chw a ­
ły . —

A by ta praca nad dalszą budow ą  
gm achu państw ow ego m ogła przy ­
n ieść obfite p lony , dała w ynik  rzete l­
ny i trw ały , m usi być prow adzona z  
w iarą i ufnością w e w łasne siły , —  
T rzeba g łosić po tężne hasło „że P ol­
ska, to w ielka rzecz“ w  przeciw sta­
w ien iu do cyn icznej tezy nędzn ików  
doby pow ojennej, że „in teres i k ie ­
szeń w łasną — to dzisia j w ielka  
rzecz“ .

T rzeba pom nożyć do najw yższej 
gran icy m oc ducha po lsk iego , w ła ­
dzę po lską i dobro ogó lne. M y choć  
dzisia j, w bo lesnej zadum ie pogrąże ­
n i, choć kroczym y  w  n ieznaną i m ro ­
czną  dal, —  choć  w alczym y  w  te j ście ­
żyn ie życia z w łasnem i b łędam i, —  
to jednak  z w iarą w  n iespoży tą m oc  
narodu , z m iłością w zajem ną. —  B u ­
du jm y P olskę z gran itow ych  b loków

Atak Niemców 
na Polskie Pomorze.

B E R L IN . R adjostacja t. zw . P o ­
gran icza w schodn iego  urządziła  w czo ­
ra j w ieczorem  specja lne słuchow isko  
popagandow e na rzecz rew izji gran ic  
w schodn ich R zeszy . — S łuchow isko  
transm itow ane by ło  przez w szystk ie  
stacje n iem ieck ie . N a program zło ­
ży ły  się cy ta ty  germ anofilsk ie j prasy  
am erykańsk ie j i ang ielskie j oraz e-  
nuncjacje po lityków  zagran icznych  
w  rodzaju lo rda R otherm ere ‘a i G u ­
staw a  H erve, w ypow iadających  się za 
rew izją gran ic w schodnich . Powoła­
na się przytem na Romana Dmow­
skiego, twierdząc, iż również on uwa­
ża i. zw. korytarz za niemożliwy do 
utrzymania twór. Z dan iem  prelegen ­
tów , jeżeli P rusy  W schodn ie m ają  po ­
zostać przy N iem czech , to m uszą o- 
trzym ać  i obszar kory tarza . P rzem ó ­
w ien ia m . in . m ajora G rossego i d ja- 
log i dostosow ane by ły  do  tonu  propa ­
gandy rew izjon istycznej n iem ieck ie j.

R ów nocześn ie berlińska prasa  
praw icow a og łasza alarm ow e arty ­
ku ły , opatrzone ty tu łam i: „S zalona  
gran ica na w schodzie” (T ag), „W alka  
o kory tarz ” (B oersen Z tg .), „R ew izja  
gran ic w schodn ich —  w  now ym  roku  
m usim y rów nież o tern pam iętać” —  
(D eu tsche Z tg .) O rgan w szechn ie-

WOJSKO I ROLNICTWO.

Rolnictwo jest podstawą 
siły obronnej Państwa

Z w ielką  d la sieb ie pociechą  m ógł­
by  przeczytać  każdy ro ln ik to , co na ­
p isał podpułkow nik  D źugay w  „P o l­
sce Z bro jnej” , g łów nym  organie w oj­
skow ości naszej, czy tyw anym  przez  
w szystkich w ojskow ych A rm ji P ol­
sk ie j. P odpu łkow nik  D żugay  w yw o ­
dzi w  sw ym  artyku le , że siła obronna  
naszego P aństw a zależy g łów nie od  
stanu naszego  ro ln ic tw a.

„P rzedew szystk iem ro ln ic tw o —  
p isze pp łk . D żugay —  jego produk ­
cja (w ytw órczość) bezpośredn ia i po ­
średn ia jest tym dzia łem  produkcji 
narodow ej, k tó ry  najściśle j w iąże się  
z zagadn ieniem  obrony” .

T o znaczy : gdy kraj jest bogaty  
w zboże, byd ło , kon ie , trzodę, gdy  
produku je dużo w ełny , lnu itd ., w te ­
dy  ła tw iej m u  w ytrzym ać naw et d łu ­
go  trw ałą  w ojnę. P pułkow nik  D żugay  
w skazu je słuszn ie, że jeśli przem ysł  
nasz op ierać się będzie na su row cach  
sp row adzanych  z zagran icy (baw ełna  
z A m eryk i, w ełna z A ustra lji), w  ta ­
k im  razie po w ybuchu w ojny , m oże ­
m y być odcięci od źródeł su row ców  
i fab ryk i staną.

w ytrw ałości, pośw ięcen ia , hartu  i ucz ­
ciw ości, łącząc  to  w szystko cem entem  
zgody  i dobrej w oli.

N iech nam  przeto w  tym  N ow ym  
R oku , co b ieży , w ydzw oni D uch N ie­
pod leg łości, hasło w zniosłe i po tężne: 
„G dzieko lw iek  jesteś P olaku , w ypro ­
stu j się w  obliczu B oga i czyń . C zyń  
to , co ci n iesie życie. N ie lękaj się  
tego życia , ale tw órz jego po tęgę, 
tw órz po tęgę i chw ałę O jczyzny . —  
W oła nas przeto ten N ow y R ok do  
pracy w ytrw ałej, zgody bratersk ie j,  
m iłości w zajem nej i służby ... w szak

„W olnej m y P olsce służym  już , 

O jczyźn ie m iłow anej.
B lask porankow ych , jasnych zórz  

O złocił nasze ściany .

P ospieszm y braciom św iatło n ieść, 

P o czyn nasz n iespoży ty —

W yrośn ie z trudów  naszych cześć  

I m oc R zeczypospo lite j" .

m ieck i p isze: „Dla nas Niemców ist­
nieje tylko jedno rozwiązanie, a mia­
nowicie Wolne Miasto Gdańsk wraz z 
całym korytarzem od Tczewa aż po 
Śląsk musi powrócić do Niemiec. —  
Korytarz wiślany musi przypaść z po­
wrotem macierzy niemieckiej. Co u- 
traciliśmy, nie powinno pozostać na 
zawsze utracone44.

„O GRANICY NA WIŚLE44.
G D A Ń S K . N acjonalistyczna „D an ­

ziger A llgem eine Z eitung ” podając  
treść w czorajszej audycji rad jow ej 
„O  gran icy na W iśle” , nadanej przez  
rozg łośn ię M arch ji W schodn . i trans­
m itow anej przez w iele rozg łośn i n ie ­
m ieck ich , stw ierdza, że w rażen ie w y ­
w arte  przez audycję  by ło  w strząsają ­
ce. P ism o na zakończen ie no tatk i 
przy tacza  końcow e  przem ów ien ie  spe ­
akera rozg łośn i, k tó ry pow iedzia ł. 
„Staraliśmy się przedstawić Wam  
warunki istniejące na małym odcin­
ku granicy wschodniej. Jest to mały 
zaledwie odcinek długiej linji gra­
nicznej, która, jak blizna rany, prze­
chodzi przez ziemie niemieckie. Bę­
dziemy dłużej mówili o gwałcie, bez­
prawiu i nędzy tej linji. Na dziś za­
pamiętajcie nazwę Kurzebrack (Ko- 
rzeniowo).

„D ążen iem  w ięc naszem  —  w nio ­
sku je pp łk . D żugay —  dyk tow anem  
zarów no przez w zgląd natu ry  gospo ­
darczej, jak i w ojskow ej, pow inno  
być:

1) odbudow anie siły nabyw czej 
ro ln ictw a,

2) un iezależn ien ie  przem ysłów , po ­
siadających  znaczen ie d la obrony  na ­
rodow ej od su row ców  obcego pocho ­
dzen ia .

„P ogo tow ie gospodarcze —  słusz­
n ie w yw odzi ppu łk . D żugay  —  w  na ­
szych w arunkach w bardzo dużym  
procencie pokryw a się z pogo tow iem  
ro ln iczem . S ądzę w ięc, że w alka o  
pod trzym anie załam ującej się dziś  
produkcji w iejsk ie j m usi być  w zm oc ­
n iona  rów nież  w zględam i natu ry  w oj­
skow ej” . T o znaczy , że w zględy w oj­
skow e, w zględy siły obronnej P ań ­
stw a  w ym agają podźw ign ięcia ro lnic ­
tw a w  P olsce i w ydobycia go z te j 
ton i, w  jak ie j się obecn ie znajdu je .

Jest to bardzo  pocieszające, że ro ­
zum ieją tę sp raw ę nasi w yżsi w oj­
skow i, czego dow odem jest artyku ł 

ppu łk . D żugay 4  a, zam ieszczony w  
„P o lsce Z bro jnej” .

R oln ik , k tó ry oddaje sw ego syna  
do w ojska, będzie w iedział obecnie , 
że nasza arm ja  rozum ie, iż siła  obron ­
na P aństw a zależy od pom yślności 
ro ln ików  w  P olsce .

M ocny ro ln ik —  to m ocna P olska!

WIGILJA NA GRANICACH  

RZECZYPOSPOLITEJ.

W IL N O . Z pogran icza donoszą, iż  
charak terystyczny w ypadek zdarzy ł 
się na gran icy po lsko-litew skiej. N a  
odcinku Ł ozdzie je k ilku strażn ików  
litew sk ich przesła ło żo łn ierzom  po l­
sk im  op łatek i życzen ia św iąteczne. 
Ż ołn ierze K . O . P . w  odpow iedzi rów ­
n ież złoży li życzen ia. P ozatem na  
gran icy po lsko-ło tew sk iej żo łn ierze  
ło tew scy i po lscy dzie lili się op łat­
k iem , sk ładając sob ie św iąteczne ży ­
czen ia .

—  o  —

ŚMIERĆ 15 GÓRNIKÓW.
B U D A P E S Z T . Jak donoszą z B o-  

nyhad w  kopaln i w  pob liżu N agy- 
m anyok nastąpił gwałtowny wybuch 
gazu węglowego. 15-tu górników po­
niosło śmierć na miejscu, jeden jest 
ciężko ranny. P rzyczyny w ybuchu  
n ie zosta ły jeszcze usta lone.

— o —

STATEK ZATONĄŁ.

L O N D Y N . U  w ybrzeży  szkock ich  
zatonął statek rybacki. T rzech człon ­
ków  załogi u tonęło .

— o —

10 OSÓB UTONĘŁO.

N A P IE R  (N ow a  Z eland ja). —  P rzy  
w ejściu do portu zderzy ły się w czo j 
ra j w ieczorem  2 parow ce, sku tkien l 
czego 10 osób u tonęło , a 12 przew ie ­
ziono do  szp ita li.

— o—

STRASZNE W SKUTKACH 

TRZĘSIENIE ZIEMI.

M E K S Y K . W edług dop iero teraz  
nadeszłych w iadom ości, m iejscow ość  
T om atlan w  prow incji Jalisco u leg ła  
zn iszczen iu  sku tk iem  trzęsien ia  ziem i, 
k tó re m iało m iejsce dn . 19 grudn ia. 
Z abitych zosta ło 27 osób , rany od ­
n iosło 50 osób .

KOLEJE NORWESKIE ZAKUPIŁY 
WĘGIEL W  ANGLJII W  POLSCE.

OSLO. N orw esk ie ko leje państw o ­
w e zakup iły 10 ty s. ton w ęgla po l­
sk iego od koncernu R obura oraz 50  
ty s. ton  w ęgla od konsorcjum  ang iel­
sk iego .

— © —

OGRANICZENIE WYWOZU  

ZWIERZĄT Z POLSKI.

WARSZAWA. N a podstaw ie w y ­
kazu , og łoszonego  przez M inisterstw o  
R oln ic tw a  i R eform  R olnych  zam knię ­
te zosta ły d la w yw ozu zw ierząt za ­
gran icę z dn iem  25 grudn ia br. z po ­
w odu  pom oru  i zarazy św iń następu ­
jące pow iaty przy eksporcie n iero ­
gacizny do A ustrji: Jędrzejów  i R a ­
dom , w oj. k ieleck iego , B rzesko  i M ie ­
lec —  w oj. krakow sk iego , L ubartów  
L ublin i Ł uków  —  w oj. lubelsk iego , 
Ł ańcu t i R zeszów  —  w oj. lw ow sk ie ­
go , Brodnica, Chełmno, Działdowo, 
Lubawa, Świecie i Toruń — woj. po­
morskiego, B orszczów  —  w oj. tarno-  
{jo lsk iego , W łodzim ierz —  w oj. w o-  
yńsk iego . Z pow odu pryszczycy  

zam knięte są d la w yw ozu zw ierząt 
racicow ych do  C zechosłow acji pow ia ­
ty : N ow y  T arg  —  w oj. krakow sk iego , 
H orodenka —  w oj. szan isław sk iego .
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Bilans sportu Polskiego za rok 1932
Za parę dni kończy si ęrok 1932, wobec 

cze.go podajemy w konkretnych cyfrach doro­
bek zawodniczy sportu polskiego za okres 1932 
podając dane według poszczególnych dyscyplin 
sportowych.

Pitka nożna. Poziom piłki nożnej w roku 
1932 niewiiele się podniósł. Zaznaczył się ra­
czej pewien zastój. Mimo to w spotkaniach z 
drużynjami zagranicznemi mamy bilans wyra­
źnie dodatni. Rozegraliśmy ogółem 4 oficjalne 
mecze międzypaństwowe, wygrywając wszystkie 
a mianowicie:

z Jugosławją 3:0, ze Szwecją 2:0, z Łotwą 
2:1, i z Rumunją 5:0.

Ogółem zdobyliśmy 12 bramek, tracąc za­
ledwie 1.

iPozatem reprezentacja polska rozegrała dwa 
mecze nieoficjalnie we Włoszech, przegrywa­
jąc w Neapolu 0:3, a w Genui 1:5.

Misfaaem Polski została Cracovia, wicemi­
strzostwo zdobyła Pogoń. Do klasy spadła Po- 
lonja, a na jej miejsce wchodzi Podgórze.

Lekka atletykę: Sezon lekkoatletyczny roz­
począł się pod znakiem igrzysk olimpijskich, 
notujemy olbrzymi postęp w osiągnięciu wyni­
ków. Ogółem padło parę dziesiątków rekordów 
okręgowych, polskich oraz kilka światowych.

Największym sukcesem naszej lekkoatletyki 
były wyniki uzyskane na igrzyskach olimpij­
skich w Los Angeles, gdzie zdobyliśmy dwa 
pierwsze miejsca (Kusociński na 10 km. i Wa- 
lasiewicnówna na 100 mtr.), jedno trzecie (Waj- 
sówna w dysku) i jedno szóste (Walasiewiczów- 
na w dysku).

Równie wielki sukces odnieśliśmy na zawo­
dach poolimpijskich międzynarodowych w Chi­
cago, gdzie Kusociński wygrał bieg na 5km., 
a Walasiewiczówna -zdobyła pierwsze miejsca 
(100 mtr., skok w dal i 200 mtr.) oraz jedno pier 
wsze miejsce wywalczyła Wajsówna (dysk). Na 
zawodach tych padły dwa rekordy światowe: 
Wajsówna w dysku 41.86 mtr., oraz Walasiewi- 
czówna r|a 200 mtr. 24,1. Bardzo cenne było 
zwycięstwo Kusocińskiego, który w biegu na 5 
khh. pokonał silną koalicję znakomitych finnów.

Przed igrzyskami olimpijskiemi wielki^ tri­
umf odniósł Kusociński w Belgji, ustanowił re­
kord świata na dystansie 3000 mtr. Na tych sa­
mych zawodach (w Brukseli) reprezentacja Pol­
ski, stając w konkurencji 6 państw, zaięła w 
ogólnej punktacji drugie miejsce za Anglją.

Księżniczka francuska
wstępuje do klasztoru

Straszna tragedia na jeziorze

PARYŻ. Księżniczka Jeanne de 
Bearn, pochodząca z jednego z najza­
możniejszych i najstarszych rodów  
Francji, złożyła w tych dniach ślu­
by zakonne. Ceremonji obłóczyn do­

NAPAD BANDYCKI.

KĘPNO. Z Wielunia donoszą, że 
na mieszkanie kierownika szkoły po­
wszechnej w Kietlinie, pow. radom­
szczańskiego napadło kilku zamasko­
wanych bandytów, którzy dokonali 
większego rabunku. Syn kierownika 
szkoły Tadeusz Studziński, student u- 
niwersytetu warszawskiego, udał się 
w pogoń za bandytami, w której wy­
niku jeden z bandytów V\ olny został 
oddany w ręce władz.

—  o —

WŁAMANIE DO BANKU.

KĘPNO. W lokalu powiatowego 
Banku Spółdzielczego w Wieluniu 
przy pomocy podrobionego klucza, 
niewykryci sprawcy otworzyli kasę 
ogniotrwałą i zrabowali 100 rubli w  
zlocie i 90 marek w złocie, złożonych 
do banku jako depozyt przez jedne­
go z klientów. Lokal banku został 
zdemolowany, a na podłodze poroz­
rzucano papiery wartościowe i we­
ksle.

—jo:—

CZARNA ŚMIERĆ.

KATOWICE. Ze Śląska polskiego 
donoszą, że na kopalni „Abwehr na­
stąpiło w tych dniach gwałtowne o- 
berwanie się ściany węglowej. Pra­
cujący na odcinku nawiedzonym ka­
tastrofą górnik Grzywocz zasypany 
został węglem i zabity na miejscu.

Wczoraj na kopalni Guido pod Za­
brzem zasypanych zostało dwóch gór­
ników. Obu wydobyto rannych.

— :O-—

HUMOR BANDYTÓW.
NEAPOL. Z więzienia w Cicciano 

uciekło czterech zbrodniarzy .pozosta­

Po igrzyskach reprezentacja Polski udała się 
na tournee do Austrji, Czechosłowacji i Wę­
gier, gdzie stoczyła trzy mecze z reprezenta­
cjami wymienionych państw. Wyprawa ta za­
kończyła się niepomyślnie, wykazując nizką kla­
sę naszych sprinterów i sztafet. Wygraliśmy je­
dynie z Czechosłowacją i to różnicą izaladwie 
% punkta a pozostałe dwa mecze przegraliśmy. 

Wśród naszych czołowych zawodników po­
siadamy szereg rekordzistów świata. Są nimi: 
(3000 mtr. i 4 mile), Heljasz (kuli jednoącz i o- 
burącz).

Szczególnemi sukcesami legitymuje się nasza 
lekkoatletyka kobieca, która pod względem  
liczby posiadanych rekordów zajmuje drugie 
miejsce ®a świecie, tuż za Niemcami, które po­
siadają 6 rekordów światowych, podczas, gdy 
polki zdobyły ich 6, a mianowicie: Walasiewi­
czówna posiada rekordy światowe w biegach na 
60, 80, 100 i 200 mtr,, Wajsówna w dysku jedno- 
ręcz., a Konopacka w dysku oburęcz.

Lista mistrzów Polski za rok 1932 przedsta­
wia si ęnastępująco:

panowie: 100 mtr. — Trojanowski II.. 200 
i 400 mtr. — Bianiakowski, 800 mtr. — Kuso­
ciński 1500 mtr. — Kuźmicki 5 kim. — Hartlik 
10 kim. — Miałka®, 110 mtr płotki — Niemiec 
400 mtr. płotki — Maszewski, 4X100 mtr. —  
AZS. Warszawa, 4X400 mtr. — Warta Poznań, 
skok wdał — Nowak, wzwyż — Pławczyk, 
tyczka — Kluk trójskok — Lukhaus, kula i 
dvsk jednoręcz — Heljasz, oszczep — Turctryk 
młot — Leśkiewicz, naprzełaj — Hartlik. mara­
ton — Sc  duła 3000 mtr. z przeszkodami — A- 
damczyk, chód na 5 Oklm. Powierza, bieg na­
rodowy naprzełaj — Kusociński, pięciobój i 
dziesięciobój — wieczorek.

Panie: 60 i 100 mtr. — Bremerówna, 200 
mtr. — Orłowska, 800 mtr. — Świderska 80 
płotki Schabińska, 4X100 mtr. — Pogoń Kato­
wice, 4X200 mtr. Stadion, skok wdał z mielca 
— Lutrosińska, z rozbiegu i wzwyż — Janow­
ska, kula — Jasieńska, dysk — Wajeówna, 
oszciep S-metkówna. bieg naprzełaj Szua- 
■sówna, trójbój — Sikorzanka, pięciobój — Ja­
nowska. —

Drużynowo w konkurencjach panów pier­
wsza miejsce zajął AZS. Warszawa,.a w kobie­
cych — Stadjon (Król. Huta).

konał w licznej asyście Mgr, Bruley 
de Varanne, biskup Tulonu. Księż­
niczka de Bearn wstąpiła do klasztoru 
Wizytek w Tulonie. (KAP.)

—o—

wiając w celi list do dyrektora więzie­
nia w którym po złożeniu mu życzeń 
świątecznych oświadczyli, iż Boże Naro­
dzenie w celi więziennej jest zanadto 
smutne i wobec tego są zmuszeni do zro­
bienia dyrektorowi tej przykrości. W  
Neapolu okradziono biuro ad  w, Bianchi1 
ego zabierając około 6.000 lirów. Naza­
jutrz okradziony otrzymał olbrzymią 
babkę t. zw. panettone z rymowanym li­
stem, w którym niewiadomi złodzieje 
wraz z życzeniami złożyli podziękowanie 
za pozostawienie tej sumy w szufladzie 
biurka, zapewniając, iż pozwoli im ona 
na wesołe spędzenie okresu świątecz­
nego. —

MATKA —  POTWÓR.
ZURYCH. (Pat). W Wil (St. Galler) 

wykryto wypadek wyjątkowego okru­
cieństwa matki wobec swego dziecka.

Wyrodna matka ucięła toporem  
czteroletniej córce palce u nogi eby o- 
trzymać premję ubezpieczeniową. Wy­
rodną matkę aresztowano.

— :o:—

FATALNA BÓJKA O WODĘ.
TUCHOLA. (Pat). W Zalnie, wsi o- 

sadniczej powiatu tucholskiego, istniał 
spór na tle brania wody ze wspólnej 
pompy pomiędży rodzinami J. Skwie- 
rawskiego i K. Mindykowskiego, który 
zaostrzył się do tego stopnia, iż rodzina 
Mindykowskiego w liczbie 7 osób do­
rosłych, uzbrojonych w widły, szpadle 
i t. p. narzędzia wtargnęła nocą do mie­
szkania Skwierawskiego, wyganiając we 
śnie pogrążoną rodzinę, boso i bez o- 
dzienia na podwórze, gdzie rozpoczęła 
się prawdziwa bitwa o fatalnych skut­
kach. Przybyły na miejsce lekarz opa­
trzył poranionych; sprawą zajęła się po­
licja. —

Z LASKO  WIC donoszą: Lotem 
błyskawicy rozniosła się po szerokiej 
okolicy wieść o nieszczęsnej tragedji, 
jaka rozegrała się w czwartek, około 
godz. 5 po południu, na jeziorze zwa- 
nem Lipno pod Laskowicami. Dwóch 
młodych rybaków postradało tam ży­
cie. Dnia 29 grudnia na jeziorze, po­
kryłem powloką lodową łowiono ry­
by, przyczem za zakończenie wydo­
bywano sieci z głębin jeziora na po­

NOWY POCIĄG

Na forze kolejowym między Berlinem a Ham­

burgiem odbyła się próbna jazda nowego po­
ciągu pospiesznego, który rozwinął przeciętną 

szybkość 150 kim. na godzinę. Pociąg ten po

kilku jeszcze próbach kursować będzie między 

Berlinem a Hamburgiem stale z początkiem ma­

ja. Pociąg składa się z dwóch części i wyposa­

żony jest w 2 motory o sile 410 koni każdy.

Trzeźwy glos
Przed kilkunastu dniami wygłosił 

w nowojorskiej Townhall były skarb­
nik Ligi Narodów, sir Herbert Ames 
z Fundacji Carnegre odczyt, poświę­
cony sprawom polskim.

Wobec przepełnionej słuchaczami 
po brzegi sali sir Ames mocnemi ar­
gumentami zbił twierdzenia niemiec­
kiej propagandy o zbędności Pomorza 
dla Polski i wykazał w swojem prze­
mówieniu niezaprzeczone etniczne, 
historyczne i gospodarcze jej prawa 
do Pomorza.

Tajemnicze Zabójstwo księdza
POZNAN. W piątek w ieczorem o 

godz. 18-ej padł ofiarą tajemniczego 
zamachu ksiądz Zygmunt Masłowski, 
profesor gimnazjum im. Słowackiego  
w Poznaniu, liczący lat 35.

Ks. Masłowski wyszedł o tej po­
rze z domu w pobliżu katedry po­
znańskiej i skierował się ku miastu. 
W chwilę po opuszczeniu domu przy

Z całej Polski

— Wilno. („Pan kontroler ”). W  
gminie rudziskiej (p. wileńsko-trocki) 
znajduje się kolonja dla umysłowo  
chorych, pod opieką magistratu wi­
leńskiego. W tych dniach do kolonji 
tej przyjechał bryczką jakiś osobnik, 
przyzwoicie się prezentujący, z tecz­
ką pod pachą i oświadczył admini­
stracji kolonji, że jest kontrolerem z 
ramienia magistratu m. Wilna, przy­
byłym dla przeprowadzenia kontroli 
rachunków. Rzekomego przedstawi­
ciela magistratu przyjął kierownik  
kolonji z wielkiemi honorami i poka­
zał mu wszystkie akta i dokumenty. 
„Kontroler41 bawił w kolonji trzy dni, 

wierzchnię lodu. Nagle, pod ryba­
kiem Reinigerem Hansen, lat 26, z 
Laskowic, zajętym tą czynnością, lód 
się załamał i rybak począł tonąć; spie­
szącego z pomocą rybaka Wojaka Bo­
lesława lat 26 z Lipienek spotkał taki 
sam los, obaj utonęli i, zanim nadbie­
gła pomoc, zginęli pod lodem.

Po długich poszukiwaniach zdoła­
no zwłoki ich wydobyć dopiero naza­
jutrz.

Ames porównał pokojowe cele po­
lityki polskiej z chaosem wewnętrz­
nym  w Niemczech, zwracając się rów­
nocześnie z apelem do społeczeństwa 
amerykańskiego, by nie dała się uwo­
dzić niemieckiej propagandzie i o- 
strzegając przed rewizją Traktatu 
Wersalskiego, co nieuchronnie musia- 
łoby w rezultacie doprowadzić do no­
wej wojny europejskiej. (ZAP.) 

ul. Lubrańskich został zaczepiony 
przez nieznanego sprawcę, który 
strzelił z rewolweru do ks. Masłowr- 
skiego, trafiając go w szyję. Postrzał 
spowodował natychmiastowy śmierć.

Policja prowadzi energiczne do­
chodzenia, celem wyjaśnienia tła po 
twornej zbrodni.

—o—
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podejmowany przez cały czas z hono­
rami, należnemi przedstawicielowi 
magistratu. Po przejrzeniu akt i do­
kumentów, zabrał z kasy ok. 600 zł. 
oraz wTeksle i podziękowawszy za goś­
cinę, wsiadł na tę samą bryczkę, któ­
rą przyjechał i odjechał w kierunku 
Wilna. Gdy porozumiano się z magi­
stratem w jakiejś ubocznej sprawie, 
okazało się, że rzekomy rewizor był 
zwykłym oszustem. Poszukuje go po­
licja — jak dotychczas — bez re­
zultatu.

MUlU.
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S tr . 4 G Ł O S  W Ą B R Z E S K I ' N r . 1

M A G A Z Y N  B R O N I .

B A R C E L O N A . W  je d n y m  z d o m ó w  
n a s tą p iła  s i ln a  e k s p lo z ja .

W ła d z e  p o l ic y jn e  p rz e p ro w a d z iły  r e ­
w iz ję w  ty m  d o m u , p rz y c z e m  w y k ry to  
z g ó rą  ty s ią c  b o m b . P ię ć  s k rz y ń  n a ła d o ­
w a n y c h  b o m b a m i b y ło  p rz y g o to w a n y c h  
d o  w y s y łk i . Z n a le z io n o  p o z a te m  z n a c z n ą  
i lo ś ć  p ro c h u , a m u n ic j i i b ro n i . W  d o m u  
ty m  z n a jd o w a ło  s ię  la b o ra to r ju m , w  k tó ­
ry m  f a b ry k o w a n o  m a te r ja ły  w y b u c h o w e .

K ą c ik  r a d jo w y
PONIEDZIAŁEK, 2. I. 35 R.

1 2 ,1 0 : P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 5 ,3 5 : S k rz y n ­
k a  p o c z to w * a  —  d r . M a r ja n  S tę p o w s k i . 1 5 ,5 0 ; 
P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 6 ,2 5 : L e k c ja ję z y k a  
f r a n c u sk ie g o  —  le k to r L u c ie n  R o q u ig n y . —  
1 6 ,4 0 : M ie js c e  P o ls k i p o d  s ło ń c e m  —  p . W a c ł.  
J a s tr z ę b o w s k i . 1 7 ,0 0 : C h o ra ły g re g o r ia ń s k ie  
w  w y k . c h ó ru  p a ń  „ G re g o r ia i iu m “ . W  p rz e r ­
w ie  k o m u n ik a t h y d ro g ra f ic z n y . 1 8 ,0 0 : M u z y ­
k a  le k k a  z  „ I ta l j i“ . 1 9 ,2 0  S k rz y n k a  P o c z to w a  
R o ln ic z a —  in ż . W . T a rk o w sk i . 1 9 ,5 0 : N a  
w id n o k rę g u . 1 9 ,4 5 : P ra s o w y  D z ie n n ik  R a d jo ­
w y . 2 0 ,0 0 : „ D o n  P a s q u a le "  D o n iz e t tie g o  —  o -  
p e ra z e s tu d ja . 2 2 ,1 0 : S k rz y n k a p o c z to w a  
te c h n ic z n a . —  r e d . W a c ła w  F re n k ie l . 2 2 ,1 5 :  
M u z y k a  ta n e c z n a  z  „ A d r j i" .

WTOREK, 5. I. 55 R.

1 2 ,1 0 : P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 5 ,5 0 : K o m u n .  
P a ń s tw . U rz ę d u  W y c h . F iz . i P a ń s tw . Z w ią z ­
k u S p o r to w e g o . 1 5 ,5 5 : W ś ró d k s ią ż e k —  
p ro f . H . M o ś c ic k i . 1 5 ,5 0 : P ły ty  g ra m o fo n o w e .  
1 6 ,2 5 : O d c z y t d la  n a u c z y c ie l i —  „ W ie ś i r e ­
fo rm a s c z k o ln a " —  d y r . d r . M e n d y s . 1 6 ,4 0 : 
W  p ia s k a c h  p u s ty n i G o b i —  p . K a m il G iż y c ­
k i (L w ó w ') . 1 7 ,0 0 : K o n c e r t s y m fo n ic z n y  p o d  
d y r . G . F ite lb e rg a . W  p rz e rw ie k o m u n ik a t  
h y d ro g ra f ic z n y . 1 8 ,0 0 : M u z y k a  le k k a  z  „ C r i-  
s ta lu " . 1 9 ,2 0 : L is to w n e  n a u c z a n ie  ro ln ic tw m  —  
(k ru s y  k o re s p . im . S ta sz ic a ) . 1 9 ,5 0 : F e l je to n  
m u z y c z n y . 2 0 .0 0 : K o n c e r t z  u d z ia łe m  Ig n a c e ­
g o  D y g a s a . W  p rz e rw d e w ia d o m o ś c i s p o r to ­
w e . 2 1 ,0 0 : R e c ita l s k rz y p c o w y  G ra ż y n y  B a -  
c e w ic z ó w n y . 2 2 ,0 0 : K w a d ra n s l i te ra c k i —  
„ P ro te k c ja " W ł. P e rz y ń s k ie g o . 2 2 ,1 5 : M u z y ­
k a  z p ły t g ra m o fo n o w y c h  i z „ G a s tro n o m ji"

b ie t , m im o  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w , p ra c u je  
z c a łą  (g o r l iw o ś c ią s z c z e g ó ln ie u w z g lę ­
d n ia ją c  w y ją tk o w ą  n ę d z ę . N ie k tó re z  
p a ń  n a w e t ta k  s ię  p o ś w ię c a ją , ż e  z a p o ­
m in a ją  o  s w y c h  o b o w ią z k a c h  d o m o w y c h  
A  w ię c  p ra c u ją c  n a d a l , n ie  z ra ż a jc ie  s ię  
ż a d n y m i t r u d n o ś c ia m i, a n a g ro d ą w a ­
s z ą  n ie c h  b ę d z ie  w e w n ę tr z n e  z a d o w o le ­
n ie s p e łn io n e g o  o b o w ią z k u i b ło g o s ła ­
w ie ń s tw o  T e g o , k tó ry  r z e k ł ; „ B ło g o s ła ­
w ie n i m iło s ie rn i , a lb o w ie m  o n i m iło s ie r ­

d z ia  d o s tą p ią * ’ . —
—  D o b rz y ń  n . D rw . W  d n iu  2 4  b m .  

w  Ś w ie t lic y  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o , Z a ­
r z ą d y S tra ż y  P o ż a rn e j i O d d z ia łó w  Z .

c z y c ie lc e  (K a lb i l iń s k ie j i K e m e ró w n y .
+  W y s o k a , p o  w . d z ia łd o w s k i . - 

(Ś m ie r te ln y w y p a d e k p rz y p ra c y ) .  
P rz e d  k i lk u  d n ia m i w y d a rz y ł s ię tu  
n ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k . M ia n o w ic ie  
w  k u ź n i S z c z e p a n ia k a M a k s y m il ja n a  
z a ję ty  b y ł o n  w ra z  z  E s s ig ie m  B ru n o ­
n e m  s z li fo w a n ie m  n a  k a m ie n iu  s z m e r ­
g lo w y m  u m o c o w a n y m  i p ę d z o n y m  z a  
p o m o c ą  s ta re j w iró w k i . W  c z a s ie  te ­
g o s z l ifo w a n ia ro z le c ia ł s ię k a m ie ń  
s z m e rg lo w y  n a  4  k a w a łk i i S z c z e p a ­
n ia k  o ra z  E s s ig  z o s ta l i u d e rz e n i ro z la -  
tu ją c e m i s ię  k a w a łk a m i k a m ie n ia  ta k  
s i ln ie , ż e E s s ig o d w ie z io n y  d o s z p i-

- Zapóźno
je s z c z e n ie  je s t , a b y z a p is a ć  
„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I 4 4 n a n o ­
w y  k w a r ta ł .

P rz e d p ła ta  k w a r ta ln a  
„ G Ł O S U ’ 4 w y n o s i 3 z ło te  
m ie s ię c z n ie 1 z ło ty .  
P rz e d p ła tę  m o ż n a o d n o w ić  je ­
s z c z e  w  k a ż d y m  U rz ę d z ie  P o c z ­
to w y m  i a g e n c ja c h .
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Dobrzyń n. Drw
—  D o b rz y ń  n . D rw . W  m ie js c o -  

h | w y m  k o ś c ie le  p a ra f ja ln . k s . K . K rz y -  
ź a n o w s k i , p re fe k t s z k o ły  p o w s z e c h ­
n e j , b o d a j p o  r a z  p ie rw s z y  —  u rz ą ­
d z i ł p ię k n y  ż łó b e k b e t le je m s k i . O -  
p ró c ź s ta r e j s z o p k i , k ry te j s t rz e c h ą  
s ło m ia n ą  i u b o g ie g o  ż łó b k a  i Ś w ię te j  
R o d z in y , n ie  b ra k  tu  u b o g ic h  p a s tu s z ­
k ó w  z d a ra m i i fu ja rk a m i, s ą z w ie ­
r z ę ta  s p ro w a d z o n e  p rz e z  p a s tu s z k ó w ,  
w ó ł i o s io ł, W id o c z n e m  je s t, ż e  n a d ­
c h o d z ą w ła ś n ie m ę d rc y  z e w s c h o d u ,  
a  p ię k n a  g w ia z d a  b e t le je m s k a  ja s n o  
ś w ita  n a d  s ta je n k ą , w s k a z u ją c  m ie j ­
s c e  n a ro d z e n ia  C h ry s tu s a  P a n a .

W  d ru g ie  ś w ię to  B o ż e g o  N a ro d z e ­
n ia p rz e d  n ie s z p o ra m i k s . K . z b ie ra  
r z e s z ę d z ie c i d o  ż łó b k a , o b ja ś n ia  im  
w s z y s tk o  d o k ła d n ie  a  n a s tę p n ie  p rz e z  
c a łą  g o d z in ę  ś p ie w a  z  d z ie ć m i p ię k n e  
k o le n d y  p o ls k ie . Z  u b o g ie g o  ż łó b k a  
B o s k a  D z ie c in a  B e tle je m s k a  w y c ią g a  
r ą c z ę ta d o  ro z ś p ie w a n e j d z ia tw y  i  
z d a je  s ię  m ó w i: ,D o p u ś ć c ie  d z ia te c z -  

k o m  p rz y c h o d z ić  d o  M n ie , a  n ie z a ­
b ra n ia jc ie im , a lb o w ie m ta k o w y c h  
je s t K ró le s tw o  B o ż e (Ł u k . X V II I , 1 5 ,  
1 6 ) , a  d z ie c i w p a tr z e n i w  m a le ń k ie g o  
J e z u sa , d a le j ś p ie w a ją .

—  D o b rz y ń  a . D rw . 2 4  b m . Z a rz ą d  
Z w ią z k u  P ra c y  O b . K o b ie t w  D o b rz y n iu  
n a d  D rw ę c ą  w  ś w ie t lic y  S trz e le c k ie j u -  
r z ą d z i ł d la  n a jb ie d n ie js z y c h  id z ie c i c h o ­
in k ę , D z ie c i z e b ra ło  s ię o k o ło 1 5 0 , d o  
k tó ry c h  w  p ię k n y c h  i g o rą c y c h *  s ło w a c h  
p rz e m ó w ił o g ó ln ie z n a n y i o d  w s z y ­
s tk ic h  s z a n o w n y  k s , K rz y ż a n o w s k i p re ­
f e k t s z k o ły  p o w s z e c h n e j p o d n o s z ą c , ż e  
w  D o b rz y n iu  n , D rw , i s tn ie je  g ro n o  k o ­
b ie t P o le k , k tó re  n ie  s z c z ę d z i t r u d u  a b y ! 
p rz y jś ć  z  p o m o c ą  b ie d n y m  i ż e  w  p rz y ­
g o to w a n y c h p a c z k a c h z n a jd z ie c ie n ie -  
ty lk o  u p o m in e k  ż y w n o ś c io w y , le c z  i l i­
to ś c iw e s e rc e . P o  o d ś p ie w a n iu  k o le n d y  
i w z n ie s ie n iu  t r z y k ro tn e g o  o k rz y k u  n a  
c z e ś ć Z w ią z k u  P ra c y O b y w , K o b ie t  
d z ie c i z w rę c z o n e m i im  p a c z k a m i ro z e ­
s z ły  s ię d o  d o m ó w , Z  p ra w d z iw ą  s a ty s -

S , u rz ą d z i ły  w s p ó ln y  w ie c z ó r w ig i li jn y . 
O b e c n y c h  b y ło  o k o ło 1 0 0  o s ó b . D o  z e ­
b ra n y c h  p rz e m a w ia l i : p re z e s S tra ż y  P o ­
ż a rn e j W a rs z e w s k i L e o n , p re z e s Z . S  
G a ś i N a c z e ln ik  S tra ż y  P o d o ls k i w s k a ­
z u ją c  p o m ię d z y  in n y m i n a s o E d a rn o ś ć  
w s p ó ln e j p ra c y  o b u  in s p e k c y j i n a  k o ­
r z y ś c i, w y n ik a ją c e  z te j s o l id a rn o ś c i .

P o  s p o ż y c iu  s k ro m n y c h  d a ró w  w ig i­
l i jn y c h  i o d ś p ie w a n iu  „ W ś ró d  n o c n e j c i­
s z y " w s z y s c y  ro z e s z l i s ię d o  s w y c h  ro ­
d z in , B a w io n o  s ię k ró tk o  m ile  i s e rd e ­

c z n ie , —
I s tn ie ją c e n a  te r e n ie  m ia s ta  D o b rz y ­

n ia  in s ty tu c je  ja k : Z w ią z e k  P ra c y  O b y ­
w a te ls k ie j K o b ie t , S tra ż  P o ż a rn a  i O d ­
d z ia ł Z . S , i s to tn ie  s ą  w  s ta ły m  i ś c is ły m  
k o n ta k c ie  i p ra c u ją  s o l id a rn ie .w z a je m ­
n ie  s ię w s p ie ra ją c . N ie m a tu  ż a d n y c h  
ta r ć  a n i te ż  a m b ic y j o s o b is ty c h . T o  te ż  
p ra c a  id z ie  g ła d k o  i w y d a je  o w o c n e  r e ­
z u l ta ty .

D z ię k i ta k ie j w ła ś n ie s o l id a rn o ś c i i 
o f ia rn o ś c i z o rg a n iz o w a n y  Z w ią z e k  S trz e  
le c k i z d o b y ł s ię  n a  w ła s n y  s z ta n d a r , —  
w y n a ję c ie  i z a ło ż e n ie ś w ie t lic y , w  k tó ­
r e j t r z y  r a z y  w  ty g o d n iu  z rz e s z e n i z a b a ­
w ia ją  s ię  p o  k i lk a  g o d z in , c z y ta n ie m  o d  • 
p o w ie d n ic h  k s ią ż e k  i c z a s o p is m  o ra z  in -  
n e m i k u l tu ra ln e m i z a b a w a m i, p o d  o p ie ­
k ą  d w ó c h  s ta r s z y c h  c z ło n k ó w . R e fe re n t  
w y c h o w a n ia o b y w a te ls k ie g o W o jc ie ­
c h o w s k i  d u ż o  p o ś w ię c a  c z a s u  ś w ie t lic y .  
O d b y w a z e S trz e lc a m i p o g a d a n k i n a  
ró ż n e  o d p o w ie d n ie  te m a ty , w y g ła s z a  o d ­

c z y ty  i t , p ,
W  d n iu  2 1 b m . z o rg a n iz o w a n o  o d ­

d z ia ł ż e ń s k i s t r z e lc z y ń  w  p o c z e t k tó re ­
g o n a ra z ie p rz y ję to 1 3 c z ło n k iń , a w  
c z a s ie w ie c z o ru  w ig iE jn e g o p p , W a r ­
s z e w s k i i G o ś i o b y w . D ra b c z y ń s k i z a ­
d e k la ro w a li p e w n e  k w o ty n a n a b y c ie  
r a d io a p a ra tu d o ś w ie t lic y . M a m y  n a ­
d z ie ję , ż e  p ro je k t te n  d a  s ię  z re a l iz o w a ć ,  
b o  ty lk o  p o c z ą te k  je s t t r u d n y ,

ró ź n y e h  s t ro n
X  N ie ż y w ię ć . S ta ra n ie m  Z w , P o w s t.  

i W o ja k ó w  O . K . V II I , o d b y ł  s ię  d n ia  2 2  
b m , w  ś w ie t lic y  ś c iś le  w  r a m a c h  T o w a ­
r z y s tw a w ie c z o re k  w ig i li jn y . N a w s tę ' 
p ie p . p re z e s K e ru c z  p o w ita ł m ie js c o ­
w e g o  p ro b o s z c z a  k s . F is z o e d e ra . N a s tę ­
p n ie k s , p ro b o s z c z p rz e m ó w ił k i lk a  
s łó w  z a c h ę c a ją c c z ło n k ó w  d o  d a ls z e j in ­
te n s y w n e j p ra c y  d la d o b ra B o g a i O j­
c z y z n y , p o  p rz e m ó w ie n iu k s , p ro b o s z  
c z a  d o k o n a ł s y m b o lic z n e g o  a k tu  d z ie le ­
n ia  s ię  o p ła tk ie m , W  m iły m  n a s tro ju  k o ­
le ż e ń s k im  i o z d o b io n e j c h o in c e  b ra ć  to -

ta la z m a r ł . S z c z e p a n ia k  z a ś o d n ió s ł 
c ię ż k ie  u s z k o d z e n ie  c ia ła .

+  Ł ą k o rz , p o w , L u b a w a , (O fia r a  s a ­
n e c z k o w a n ia ) , D n ia 2 0 , 1 2 , 3 2  r . o k o ło  
g o d z . 1 6  u to p i ł s ię  w  b a g n ie  w  Ł ą k o rz u  
8 - j le tn i J a n  S z e w lic k i s y n  K o n ra d a  z a m  
w  Ł ą k o rz u  tu t , p o w ia tu .

C h ło p ie c ó w  w y s z e d ł z e s a n e c z k a ­
m i n a  ló d  i p o d c z a s ś l iz g a n ia w p a d ł w  
p rz e re m b e l. Z w ło k i w y d o b y to  te g o s a ­
m e g o  d n ia . W in a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie z a ­
c h o d z i ,

+  Z ło to w o , p o w , L u b a w a , (M ie s z c z ę  
ś l iw y  w y p a d e k ) . D n ia 2 4 , 1 2 , 3 2 r , o  
g o d z . 1 0 ,3 0  iK o ś m id e r M a r ja n n a l ic z ą c a  
la t 7 8 , u le g ła n ie s z c z ę ś liw e m u w y p a d ­
k o w i, W y ż e j w y m ie n io n a s z ła  je z d n ią  
w  g m in ie Z ło to w o  d o  d o m u  u b o g ic h , a  
o b o k  k o ś c io ła  je c h a ł K w ia tk o w s k i B o ­
le s ła w  w o z e m n a ła d o w a n y m  m ie rz w ą  
w  c z te ry  k o n ie  i g d y  K w ia tk o w s k i m ija ł  
w y ż e j w y m ie n io n ą ta  p o ś l iz g n ę ła s ię i 
u p a d ła  p o d  k o ła w o z u ta k  n ie s z c z ę ś l i­
w ie , ż e  ty ln e  k o ło  p rz e s z ło  je j p rz e z  le ­
w ą o d s ta w ia n o d o d o m u  u b o g ic h  i z a -  
m a n ie le w e j n o g i p rz y  u d z ie , K o ś m id ro  
w ą o d s s ta w io n o  d o  d o m u  u b o g ic h  i z a ­
w e z w a n o  D r , B ra s s e g o , k tó ry  ró w n ie ż  
s tw ie rd z ił u K o ś m id ro w e j z a p a le n ie  
p łu c . W y ż e j w y m ie n io n a w  ty m  s a m y m  
d n iu  o g o d z . 2 3  z m a r ła . W in a  w o ź n ic y  
w  ty m  w y p a d k u  n ie  z a c h o d z i ,

4 - M ro c z e n k o , p o w , L u b a w a , (P o ­

ż a r ) , W  d n iu  2 5 . 1 2 , 1 9 3 2  r , o k o ło  g o d z ,  
1 8 -e j p o w s ta ł p o ż a r w  z a b u d o w a n iu  ro i  
n ik a ( s o łty s a ) M ó w iń s k ie g o J a n a z a m  
w s k u te k c z e g o s p a l iła s ię s to d o ła  z  
d rz e w a  k ry ta  p a p ą , 1 c h le w  z c e g ły  k ry  
ty  p a p ą  i 2  d re w n ik i, o ra z 3 3  fu r ż y ta  
n ie m łó c o n e g o , o k o ło  8 fu r ję c z m ie n ia , 
2  fu ry  p s z e n ic y , 9  fu r m ie s z a n k i , 2  fu ry  
k o n ic z y n y  s ie w n e j , 1 s ie c z k a rk a . S p a ­
lo n e m ie n ie u b e z p ie c z o n e  je s t w  P o m .  
T o  w , U b e z p , w  T o ru n iu o d  d n ia 1 , 4  
'1 1 9 2 7  r , n a  o g ó ln ą  s u m ę  7 1 3 0  z ł , N a ty c h  
m ia s t p rz e p ro w a d z o n e d o c h o d z e n ia  
w s k a z u ją  n a  to , iż  p o ż a r s p o w o d o w a n y  
z o s ta ł w s k u te k  z b ro d n ic z e g o p o d p a le ­
n ia  z  z e m s ty  p rz e z  d o tą d  n ie u ja w n io ­
n e g o  s p ra w c ę . D a ls z e  d o c h o d z e n ia  
w a d z i s ię ,

p ro -

z ło -  
n ie -

n ie , s c h o w a n e w  s to d o le p o ln e j w  
U c ią ż u . Z ło d z ie je  z n ik l i b e z  ś la d in  ( a )

—  Z a -Z ie le ń . (K ra d z ie ż ro w e ru ) .  
A a  s z k o d ę  p . R y d z e w s k ie g o  n ie z n a n y  
s p ra w c a  s k ra d ł ro w e r m ę s k i. ( a )

—  P rz y d w ó rz (P rz e d s ta w ie n ie ) W  
d ru g ie  ś w ię to  B o ż e g o  N a ro d z e n ia o d e ­
g ra ły  d z ie c i s z k o ln e  „ J a s e łk a "  —  D z ie c i  
s w ą  g rą  w z b u d z i ły  p o d z iw  u  w id z ó w , to  
te ż z b ie ra ły  —  k u  s w e m u  z a d o w o le n iu  
r z ę s is te  o k la sk i . B a rd z o  ła d n ie  r e p re z e n ­
to w a ła s ię s z o p k a , d z ię k i e fe k to w n e j 
d e k o ra c ji . D o b rz e b y  b y ło , g d y b y  k ie ro ­
w n ic tw o  s z k o ły  c z ę ś c ie j u rz ą d z a ło  p o d o ­
b n e  p rz e d s ta w ie n ia  d z ie c i s z k o ln y c h .

K s ią ż k i . (W ie c z o re k  g w ia z d k o w y ) .  
W  n ie d z ie lę , d n ia 1 8  g ru d n ia o g o d z ,  
5 - te j w ie c z . o d b y ł s ię w ie c z o re k  g w ia ­
z d k o w y  w  s z k o le  K s ią ż k i-w ie ś ,  u rz ą d z o ­
n y  p rz e z  K a t. S to w . P o l . M ło d z ie ż y  M ę ­
s k ie j K s ią ż k i , w  o b e c n o ś c i w ó jta  p . L e ś ­
n ia k a , p a tro n a  p , N o w o -c z y n a , w ic e p a -  
t r o n a  p . J a s iń s k ie g o , p . Im a s z e w s k ie g o ,  
p . S ik o ry , n a u c z y c ie la  p , P y s z c z y ń s k ie g o  
k i lk u  g o ś c i i 2 2  c z ło n k ó w  z  o rk ie s t r ą .

N a s a m  p o c z ą te k o d ś p ie w a n o p rz y  
c h o in c e p ie ś ń  „ G d y  s ię C h ry s tu s ro d z i”  
z p rz y g ry w a n ie m  o rk ie s t ry , p o c z e m  p a ­
t r o n  p . N o w o c z y n  w ita ją c  w s z y s tk ic h  0 -  
b e c n y c h  w y g ło s i ł w y k ła d  o  o b y c z a ja c h  
w ig i l i jn y c h d z ie lą c s ię z w s z y s tk im i o -  
p ła tk ie m .

N a s tę p n ie  o d ś p ie w a n o  „ W  ż ło b ie  le ­
ż y ” p o c z e m  o d b y ła  s ię w s p ó ln a k a w a .  
P o  k a w ie  o rk ie s t r a  o d e g ra ła  je s z c z e  p a ­
r ę k o le n d , p o c z e m  p rz y b y ł g w ia z d o r z  
p a c z k a m i, o b d a ro w u ją c g o ś c i i c z ło n ­
k ó w  p o d a rk a m i. O d ś p ie w a n o k o le n d y . 
P ó ź n ie j z o s ta ła  o d e g ra n a  s z tu c z k a  „ J a k  
p e w ie n  ż y d  c h c ia ł s ię o ż e n ić z p a n n ą ,  
P o lk ą , k tó ra  n a le ż y  d o  S M P ” , O d ś p ie ­
w a n o  „ C h o ć  b u rz a  h u c z y ”  „ N ie d a le k o  o d  
K ra k o w a ” i w ie le  in n y c h . O d e g ra n o  te ż  
s z tu c z k ę  „ M u z e u m  s ta ro ż y tn o ś c i"

W k o ń c u  w ic e p a tro n  p , J a s iń s k i  d z ię ­
k o w a ł w s z y s tk im  w  im ie n iu  p a tro n a  p .  
N o w o c z y n a  z a  p rz y b y c ie  i w s z e lk ie  t r u ­
d y , ż y c z ą c  „ W e s o ły c h  Ś w ią t B o ż e g o  N a ­
ro d z e n ia " , N a z a k o ń c z e n ie o d ś p ie w a n o  
„ W s z y s tk ie  n a s z e  d z ie n n e  s p ra w y ” k o ń ­
c z ą c  w ie c z o re k  o 1 g o d lz , 9 ,3 0  w ie c z ,

—  W a ln e z e b ra n ie K a t. S tó w . P o l­
s k ie j  M ło d z ie ż y  M ę s k ie j  K s ią ż k i . W  ś w ię  
to  T rz e c h  K ró li t . j . 6  s ty c z n ia  1 9 3 3  ro k u  
(g o d z in a  z o s ta n ie  p o d a n a  p ó ź n ie j) o d b ę ­
d z ie s ię w  s z k o le K s ią ż k i-w ie ś W a ln e  
z e b ra n ie  K a t, S to w  P o ls k ie j M ło d z ie ż y  
M ę s k ie j K s ią ż k i,

O  ja k n a jl ic z n ie js z e  p rz y b y c ie  p ro s i  
Z a rz ą d ,

+  Ł o p a tk i . ( J a s e łk a  d z ie c i s z k o l­
n y c h ) . W  T l-g ie ś w ię to  B o ż e g o  N a ro ­
d z e n ia  p o d  k ie ro w n ic tw e m  p p . n a u ­
c z y c ie l i: M a r ty  L ib e ró w n y  i B e rn a r ­
d a  S c h u lz a  d z ie c i s z k o ln e  o d e g ra ły  w  
m ie js c o w e j o b e rż y  p . S z u lc z e w s k ie g o  
ja s e łk a , ja s e łk a d z ię k i w y tę ż o n e j  
p ra c y  p . M . L ib e ró w n y  w y p a d ły  n a d ­
z w y c z a j ła d n ie . D z ie c i s z k o ln e o d e ­
g ra ły  s w e  ro le  b e z  w s z e lk ie j k ry ty k i .  
N ic  w ię c  d z iw n e g o , ż e  p u b l ic z n o ś ć  o -  
k o l ic z n a je s t z ja s e łe k  z a d o w o lo n a .  
P o  p rz e d s ta w ie n iu  o d b y ła  s ię  z a b a w a  
lu d o w a , k tó ra t rw a ła d o r a n a .

f a k c ją m o ż n a b y ło z a o b s e rw o w a ć , ja k  > w a rz y s k a o d ś p ie w a ła k i lk a k o le n d ,
ill C ’7.0 c I iiariiOiTi o rłiT i or* i o łtnrM o.r> vr\ 7 _ ‘ _ 1 . • •      1 u s z ć z ę ś l iw io n e  d z ie c i c a ły m  p ę d e m  ro z ­
b ie g ły  s ię  k a ż d y  d o  d o m u , o tw o rz y ć  p a ­
c z k ę i o b e jr z e ć o w o  l i to ś c iw e s e rc e o  
k tó ry m  w s p o m n ia ł k s ią d z  p re fe k t.

N a le ż y  z  w ie lk ie m  u z n a n ie m  p o d n ie ś ć  
ż e  m ie js c o w y  Z w ią z e k  P ra c y  O b y w , K o -

p o  s p o ż y c iu  s k ro m n e j w ie c z e rz y  z a k o ń *  
c z o n o  u ro c z y s to ś ć p ie ś n ią „ W s z y s tk ie  
n a s z e  d z ie n n e  s p ra w y " .

Z a  u ś w ie tn ie n ie  te j u ro c z y s to ś c i  s p e ­
c ja ln ie  n a le ż y  s ię u z n a n ie ż o n ie k ie ­
ro w n ik a s z k o ły  p . B a y e ro w e j p p . n a u -

IL U S T R O W A N Y  K A L E N D A R Z

P O W S Z E C H N Y  N A  R O K  1 9 3 3

L . O . P . P .

ju ż  s ię  u k a z a ł i d o  n a b y c ia  je s t w  K o ­
m ite c ie  P o w ia to w y m  L . O . P . P . o ra z  
w  K s ię g a rn i p . W o jte c k ie j .

K a le n d a rz p o s ia d a o b ję to ś c i 3 2 0

Z powiatu
—  K s ią ż k i . (P rz y c h w y c e n ie  

d z ie ją ) . P o lic ja p rz y c h w y c iła  
ja k ie g o  J a n a  S o w ę , k try  p o p e łn ił k i l  
k a  k ra d z ie ż y  n a  s z k o d ę o k o l ic z n y c h
g o s p o d a rz y . —  S o w ę o d s ta w io n o d o  

S ą d u .  ( a )

—  B a r to s z e w ic e . (W s p a n ia ły  w y ­
n ik  p o lo w a n ia ) . W  d n iu  2 7 g ru d n ia  
o d b y ło  s ię  tu  p o lo w  a n ie . O g ó łe m  z a ­
b i to  1 2 7  z a ję c y . ( c )

—  P łu ż n ic a . (K ra d z ie ż ) . W  w i-  
g i l ję  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  n ie z n a n i z ło - .

d z ie je  s k ra d li p . Z d u n ia k ó w n y  2  ś w i- s tro n  i je s t b o g a to  i lu s t ro w a n y .

A
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N A  B A L U  M A S K O W Y M  Z W I Ą Z K U  

P O D O F I C E R Ó W  R E Z E R W Y .

N a b a lu  czek a  w szy stk ich  n iesp o d z ian ek  m o c. 

R o zm aito śc i w szelk ich  d o starczy ta n o c. 

B ędą cen n e n ag ro d y , jak co ro k u b y w a. 

„C acy “ m ask a p rem ję p ie rw szą zd o b y w a. 

P o starajc ież s ię o efek to w n e s tro je , 

A  n asro d zo n e b ęd ą w asze tru d y , zn o je .

... ............. ............................ .. ...... . .. .

WIADOMOŚCI POTOCZNEJ
Wąbrzeźno, d n ia 2 s ty czn ia 1 9 3 3  ro k u

—  N a s tę p n y  n u m e r n aszeg o p ism a  
w y jd zie w  śro d ę 4 s ty czn ia o zw y k łym  

czastie .

—  K a s a  C h o r y c h  w  T o r u n iu  o d d z ia ł 
W ą b r z e ź n o . P o m o cy lek arsk ie j w  n a ­
g ły ch  w y p ad k ach  w  ś w ię to  6  h m , u d z ie ­
la ją : n a o k ręg  W ą b r z e ź n o  p . d r , P o d la -  
s z ew s k i, n a o k ręg K o w a le w o p . d r. 

O w c z a r c z a k , lek arze k asow i.
— P o d z ięk o w an ie . Z arząd T o w arzy stw a L u d o w eg o  

sk ład a se rd eczn e ,.B 6 G Z A P Ł A Ć !" ty m w szy stk im , 

k tó rzy p rzez p o d ark i p rzy czyn ili s ię d o u p ięk szen ia  

g w iazd k i d la n a ju b o ższy ch .

N a u rząd zen ie „g w iazd k i" z ło ży li:

1 ) M ły n P aro w y 5 0 fu n tó w ’ m ąk i'"  p szen n e j, 2 ) S m o ­

liń sk i 5 ft. m ąk i p szen ., 3 ) G o etz 1 k u rę, 4 ) C ich o c­

k a K . 5 ft. m ąk i p szen ., 5 ) K o tk o w sk i 5 ft. m ąk i p sz., 

6 ) F r. S ass 1 0 ft. m ąk i p sz ., 7 ) B alcersk i, ad w o k a t 1 0  

z ł. 8 ) H o ffm an n 5 ft. cu k ie rk ó w , 9 ) D r. K aw czy ń sk i 

5 z ł, 1 0 ) A . L ew and o w sk a 2 z ł, 1 1 ) S ip a 1 p . laczek , 

1 2 ) D r. P io tro w sk i 5 z ł, 1 5 ) W ietrzy ń sk a 1 0 k aw . m y d ­

ła i 1 szam p o n , 1 4 ) Z . P aszo ta 2 k ie łb asy , 1 5 ) S tien s  

8 k aw . m y d ła , 2 . p . św iec , 1 6 ) S zczu k a 3 z ł, 1 7 ) B . 

L ew an d o w sk i 2 b u t. w in a , 1 8 ) R ek ito w a p ieczy w o , 1 9 ) 

Ja rzem b o w sk i 6 s tru cli, 2 0 ) D o m ach o w sk i 1 k ie łb asę , 

2 1) M u szarsk a 2 k aw . m y d ła, 2 2 ) M ark o w sk i 5 k aw . 
m y dła , 2 cy k o rje , 2 5 ) P io tro w sk i 4 ft. m ąk i, 2 4 ) Z . 

Z arzycka 1 k o m b in acje , 1 p . p o ń czo ch , 2 5 ) B o rch ard  

1 p . k o rkó w (d rew n iak ó w ), 2 6 ) T w ard o w sk i 2 z ł, 2 7 ) 

Z astaw n y to w ar, 2 8 ) P rzy b y lsk a 3 k ie łb asy , 2 9 ) K o p ­

czy ń sk i szczo tk i i sz ro b er, 3 0 ) B o jarsk i 1 p u szk ę i 

; szczo tkę , 3 1 ) W iśn ick i b u łk i, 3 2 ) Jak u b o w sk i 2 s tru c le , 
5 3 ) S ch aefe r 4 fa rtu szk i, 6 czap ek d z iec ., 2 to reb k i 

i 2 p . p o ń czo ch , 3 4 ) W ierzb o w sk i k o m b in ac ję i 1 p . 

p o ń czo ch , 3 5 ) T o b o lsk i 2 z l, 5 6 ) B iały 4 fan ty , 5 7 ) 

P ru ch n iew sk i 2 k aw . m y d ła, 5 8 ) L eśn iew icz 1 k arto n  

m y d ła , 5 9 ) K . Z ię tak to w ar, 4 0 ) Jo n as A . 5 z ł, 4 1 ) 

N asi 2 p . k a ta rzy n ek i 2 ft. cu k ierk ó w , 4 2 ) M u raw sk i  

zab aw k i, 4 5 ) L ech Jan ko w sk i 2 p . k o lczy k ó w , 4 4 ) S zó - 

s tako w ski 1 k ie łb asę , 4 5 ) N izw an to w sk i d z iec . trze ­

w iczk i, 4 6 ) P ru sak o w sk a 2 p . p o ń czo ch , 4 7 ) G u ld a 1 0  

zeszy tó w i p ap ie r lis to w y , 4 8 ) O stro w sk a 3 k aw . m y d ­
ła . 4 9 ) S ik o rsk i 2 z ł, 5 0 ) R o lirad 2 sw etry , 5 1 ) W . L e ­

w an d o w sk i 1 0 k aw . m y d ła i 1 0 cy k o rji, 5 2 ) B aran o w sk i 

5 m iseczk i, 2 cu k ie rn ice , 5 5 ) M acik o w sk i 6 s tru c li, 

5 4 ) M . P io trow sk i b u łk i, 5 5 ) G rzeg o rczy k 5 k aw ’ , m y d ­

ła , 5 6 ) G o g o lew sk i 2 z ł, 5 7 ) J . W ro cław sk a 2 k ap e lu sze  

d am sk ., 5 8 ) B u sch 5 k iełb asy , 5 9 ) H o en se 2 k ap e lu sze  

d am sk ., 6 0 ) L ed w o ch o w sk a 2 cy k o rje i 2 p . k a ta rzy ­

n ek , 6 1 ) B . L ew an d o w sk i 1 p . p iern ik ó w * , 6 2 ) B ieder­

m an 2 p . p o ń czo ch , 6 5 ) M . G rab o w sk a 2 g arn k i, 6 4 ) 

T alk o w sk i 2 k ie łb asy , 6 5 ) R u jn er 2 s tru c le , 6 6 ) D r. W i- 

lam o w sk i 1 ,5 0 z ł, 6 7 ) Jan k ow sk i 2 z ł, 6 8 ) C y g ler 2 h a l­

k i. 1 k o szu le , 6 9 ) P iątk o w sk i 1 z ł, 7 0 ) D r. P o d laszew - 

sk i 2 z ł, 7 1 ) B . K lim ek 2 z ł, 7 2 ) S zy m ań sk a 5 z ł, 7 5 ) 

G o ritz 2 ft. s ło n in y , 7 4 ) M ed ersk i 2 z ł, 7 5 ) P io tro w sk i 

5 s tru c le , 7 6 ) Z . K o p czy ń sk i 1 ,5 0 z ł, 7 7 ) K lim aszk a  

1 k ap e lu sz m ęsk i, 2 czapk i, 7 8 ) W o jteck a 2 zeszy ty , 

o łó w k i i k siążk i, 7 9 ) Jeziersk i 2 ap ara ty d o g o len ia ,  

8 0) ad w o k a t K u ża j 5 z ł, 8 1 ) ad w o ka t C hw iećk o 2 z ł, 

8 2 ) S zy m ań sk a 2 k aw . m y d ła „R egera" , 8 5 ) Ż y w ieck i 

b ułk i, 8 4 ) R ad z im iń sk i czap k ę, 8 5 ) B u czk ow sk i 5 k ie ł­

b asy , 8 6 ) N o w ak , u l. K o śc iuszk i 5 z ł.
P o d ark am i o b d arzo n o 1 8 5 n a jb ied n ie jszy ch d z iec i, 

o raz 1 2 s tarszy ch k o b ie t, p rzew ażn ie w d ó w .

—  „ T y d z ie ń  b ie d n y c h  d z ie c i4 4 . K o ­

m ite t d o ży w ian ia d z iec i szk o ln y ch  
p ro jek tu je u rząd zić n a p o czą tku lu ­
teg o  b r. „T y d zień  b ied n y ch  d z ieci” —  
In ic ja tyw a ta zap ew n e zn a jd zie  
w śród  sze ro k ieg o o g ó łu n a leży te zro ­
zu m ien ie. —  D o d ać trzeb a, że K o m i­
te t d o ży w ia o b ecn ie 2 9 5 d z ieci szko l­
n y ch .

—  K u r s p r z y s p o s o b ie n ia  r o ln ic z e ­

g o . W  d n iu 5 0 g ru d n ia o d b y ł s ię w  
h o telu  p o d  O rłem  k u rs p rzysp o so b ie ­

n ia ro ln iczeg o i z jazd ab so lw en tó w  
szk ó ł ro ln iczy ch .

N a z jazd s taw iła s ię liczn ie m ło ­
d z ież żeń sk a i m ęsk a z o k o lic W ą ­
b rzeźn a , p iln ie  s łu ch a jąc  i z w ie lk iem  
zaciek aw ien iem  re fe rató w  p p . p re le ­
g en tów  ze  S zk o ły  R o ln icze j w  C h ełm ­
ży . Z aw iązan e  zo stały  sek c je p rzy sp . 
ro ln iczeg o , u p raw y b u rak ó w  p astew ­
n y ch , u p raw y  jęczm ien ia i w y ch o w u  
k ró lik ó w , u p raw y  ceb u li i k u k u ry d zy .  
W  d n iu 1 2 s ty czn ia 1 9 3 3 r. w  S zk o le  
R o ln icze j Ż eń sk ie j w  K o w alew ie o d ­
b ęd z ie s ię k u rs p rzy sp o so b ien ia ro l­
n iczeg o d la m ło d z ieży ro ln iczej z o - 
k ręg u sąsied n ich w si.

—  Z w ią z ek A b s o lw e n tó w S z k ó ł  
R o ln icz y c h . W  d n iu  3 0  g ru d n ia  z in i­
c jaty w y S zk o ły R o ln . w C h ełm ży ,  
o d b y ło s ię zeb ran ie ab so lw en tó w  
S zk ó ł R o ln ., zam ieszk u jący ch  n a  te re ­
n ie o k o liczn y ch g m in . N a zeb ran iu
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te rn , k tó re o d b y ło s ię w  h o te lu p o d  
O rłem , b y li o b ecn i p ro feso ro w ie S zk . 
R o ln . w  C h ełm ży . P o o stan o w io n o za ­
ło ży ć R ejo n o w y Z w iązek A b so lw en ­
tó w  S zk ó ł R o ln iczy ch , ce lem  p ro w a ­
d zen ia w y d atn ie jsze j p racy  fach o w ej  
w śród m ło d z ieży ro ln icze j, o raz  
w sp ó łp racy z p o k o len iem s tarszy ch  
n ad  p o d n iesien iem  ro ln ic tw a  w  sw ym  
o k ręg u . P rezesem R ejo n o w eg o Z w . 
w y b ran o p . W acł, D y g a s ie w ic z a z  
K r ó l. N o w e jw si, n a  sek re tarza  p , C z e ­

s ła w a W o jc ie c h o w s k ieg o z W ie ld z ą -  
d z a . C i w s z y s c y a b s o lw e n c i S z k ó ł  
R o ln icz y c h , k tó r z y z r ó ż n y c h  p o w o ­

d ó w  n ie  m o g li b y ć  o b e c n i n a  z e b r a n iu  
o r g a n iz a cy jn e m , p r o s ze n i s ą o s k ła ­

d a n ie s w y c h  a d r e s ó w  n a r ę c e p r e ze ­

sa . P rzy p om in am y jed n o cześn ie , iż  
w  d n iu  1 2  s ty czn ia  1 9 3 3  r. o d b ęd z ie s ię  
zeb ran ie ab so lw en tó w  z o k o lic K o w a ­
lew a  w  S zk o le R o ln . Ż eń sk ie j.

—  P r z e n ie s ie n ie f ir m y . Z n an a o d  
k ilk u  la t n a n aszy m  te ren ie firm a K . 
i W . Z ię ta k  —  W ą b r z e ź n o , z N o w y m  
R o k iem  p rzen ies io n a zo staje  d o B y d ­
g oszczy . S p o łeczeń stw o z ża lem  że ­
g n a w łaścic ie la te j p lacó w k i, k tó ry  

sw ą d łu g o le tn ią p racą, u czc iw o śc ią  
k u p ieck ą i u p rze jm o śc ią zd o ła ł p o d ­
b ić se rca sw ej k lijen te li.

P rzek o n an i je s teśm y , że  sp o łeczeń ­
s tw o tu te jsze p o p ie rać b ęd z ie firm ę  
Z ię tak , ch o c iaż o n a p rzen ies io n a je s t 
d o B y d g o szczy , b o w iem  firm a ta za ­
sk arb iła so b ie tu  w ie lk ie zau fan ie .

Z e sw ej s tro ny ży czy m y firm ie  
K . i W . Z ię ta k  w  n o w em  środ o w isk u  
w ie le p o m y śln o ści in teresach .

R ed ak c ja .

—  P r z e d sta w ie n ie S M P . W  św ię to  
„T rzech  K ró li w y staw i S M P . M ęsk ie w  
W ąb rzeźn ie sz tu k ę teatra ln ą p . t. „ J a ­

s e łk a  M isy jn e "  w  4 -ch ak tach . R ó w n ież  
o d eg ran ą zo stan ie sz tuk a p . t. „ N a  d r o ­

d z e  d o  B e tlle e m "  —  g ro tesk a  g w iazd k o ­
w a i fa rsę g w iazd k o w ą p . t. „ J ę d r e k  —  
M ę d r e k " . P o czą tek p rzed staw ien ia o  
g o d z . 7 ,3 0  w iecz . C en y  m ie jsc  p o cząw szy  
o d 0 ,4 9 d o 1 ,4 9 z ł. P rzed staw ien ie p o ­
w y ższe S zan . O b y w atels tw u m iasta i 
o k o licy  p o lecam y .

—  P a s a ż e r o w ie n a g a p ę . P o lic ja  
p rzy ch w y ciła n ie jak ich ś H ein a A rtu ­
ra i Ś liw ę S tan isław a, b ez s ta łeg o  
m ie jsca zam ieszkan ia , k tó rzy jech ali 
,.n a g ap ę" p o c iąg iem  to w aro w y m . —

P rzy trzy m an y ch o d staw io n o d o d y s ­
p o zy c ji S ąd u .

—  K r a d z ie ż s k ó r . O n eg d a j sk ra ­
d z ion o  p - Jan o w i H eim o w i p rzy  u licy  
M arsz . P iłsud sk ieg o 7 0 k lg . sk ó r.

—  W s z y s cy  w  c z w a r te k n a „ B a l  
M a s k o w y 4 4 . Jak ju ż d o n o siliśm y K o ­
ło P o d o fice ró w  R ezerw y u rząd za w  
czw artek , w  sa lach  h o te lu  p o d O rłem  
w ie lk i ,B a l M asko w y " z ró żn em i n ie ­
sp o d z ian k am i, d la teg o też „B al M as­
k o w y " w zb u d z ił w ie lk ie za in te reso ­
w an ie w śró d tu te jszeg o o b y w ate l­
s tw a.

—  W a ln e z e b r a n ie S M P  M ę sk ie g o  
o d b ęd z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 1 -g o s ty ­
czn ia  o  ig o d z . 1 1 .3 0  p o  p o ł. w  sa lce  w ik ar- 
jó w k i. G o ście  i sy m p aty cy  m ile  w id z ian i. 
O  p u n k tua ln e  i liczn e p rzy by c ie w szy ­
s tk ich  cz ło n k ó w  p ro si

Z arząd .

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  Z B O Ż O W E J  

W  P O Z N A N I U .

P o zn ań , d n ia 2 9 . 1 2 . 1 9 5 2 r.

P łaco n o za 1 0 0 k g . w  z ł.

Ż y to 1 5 .6 0 — 1 5 ,8 0 ; p szen ica 2 1 ,0 0 — 2 2 ,0 0 ; 

jęczm ień b ro w . 1 4 ,5 0 — 1 6 ,0 0 : jęczm ień 6 8 — 6 9  

k g . 1 5 ,0 0 — 1 5 ,7 5 ; jęczm ień 6 4 — 6 6 k g . 1 2 ,5 0 —  

1 5 ,0 0 ; o w ies 1 1 ,7 5 — 1 2 ,0 0 ; m ąk a ży tn ia 6 5 p ro c , 

w ł. w o rk i 2 1 ,0 0 — 2 2 ,0 0 ; m ąk a p szen n a 6 5 p ro c, 

w ł. w o rk i 5 4 ,5 0 — 5 6 ,5 0 , o tręb y ży tn ie 8 ,2 5 —  

8 ,5 5 ; o tręb y p szenn e 7 ,5 0 — 8 ,5 0 , o tręb y p szen ­

n e g rub e 8 .5 0 — 9 ,5 0 ; rzep ak  4 4 ,0 0 — 4 5 ,0 0 : rze ­

p ik 4 0 .0 0 — 4 5 ,0 0 ; g o rczy ca 5 6 ,0 0 — 4 2 ; w y k a la - 

to w a 1 5 .0 0— 1 4 ,0 0 ; p e lu szk a 1 5 ,0 0 — 1 4 ,4 0 ; g ro ch  

V icto ria 2 0 ,0 0 — 2 5 ,0 0 ; g ro ch F o lg era 5 1 ,0 0 —  

5 4 ,0 0 : K o n iczy n a czerw o n a 9 0 ,0 0 — 1 1 0 ,00 ; k o ­

n iczy n a b ia ła 9 0 — 1 5 0 ,0 0 ; k o n iczy n a szew d zk a  

1 0 0 ,0 0 — 1 2 0 ,0 0 : m ak n ieb iesk i 1 0 0 ,0 0 — 1 1 0 ,0 0 .

O g ó ln e u sp o so b ien ie sp o k o jn e .

C E N Y  O R I E N T A C Y J N E  Z A  Ś W I N I E  
B E K O N O W E

K o m isja n o to w an ia cen p rzy P o m o rsk iej  

Izb ie R o ln icze j p o d a je n astęp u jące cen y o r-  

jen tacy jn e za św in ie b ek on o w e lo co s tac ja  

za ład o w an ia , o b liczo n e n a p o d staw ie o stat­

n ieg o n o tow ania za b ek on y w A n glji, z u -  

w zg lęd n ien iem k o sztó w p rzero b u , h an d lo ­

w y ch , tran sp o rtu  i t. p .

Z a św in ie I. k lasy :

o w ad ze o d 8 5 — 9 5 k g . z ł. 7 0 ,0 0 —  7 4 .0 0

za 1 0 0 k g . ży w ej w ag i.

Z a św in ie II. k lasy :

o w ad ze o d 8 0 — 8 5 k g . o raz o w ad ze o d  

9 5 — 1 0 0 k g . z l. 6 4 ,0 0 — 6 8 ,0 0 za 1 0 0 k g . ży ­

w ej w ag i.

U w ag a: św in ie b ek o n o w e, są to św in ie  

b ia łe , p e łn o m ięsn e , n ie zan ad to p rze tłu szczo ­

n e i n ie u szk o d zo n e .

C en a o d n o si s ię d o  zw ierzą t n ie n ap asio n y ch .

Z a św in ie d o sta rczo n e  b ezp o śred n io  d o  b e-  

k o n ia rn i cen y o rjen tacy jn e  o 5 p ro c , w y ższe .

T en d en c ja ry n k o w a: z p o w o d u  św ią t sezo ­

n o w a zn iżk a.

R U C H T O W A R Z Y S T W
—  R o czn e W aln e zeb ran ie S to w arzy szen ia  

K ato lick ie j M ło d zieży  P o lsk iej M ęsk ie j o d b ęd z ie  

s ię w n ied z ie lę , d n ia 1 s ty czn ia 1 9 3 3 ro k u o  

g o d z . 1 ,3 0 p o p o ł. w sa lce p arafjaln e j (w ik ar-  

jó w k a). N a p o rząd k u  o b rad  eą sp raw y  jak  ap ra-  

w o zd an jie z ca ło ro czn e j d z iała ln o śc i, w y b ó r 

n o w eg o Z arząd u i in n e sp raw y o rg an izacy jn e  

P rzy b y c ie w szy stk ich czło n k ów  je s t p o żąd an e  

G o śc ie i sy m p aty cy m ile w id z ian i.

„G o tó w "  Z arząd .

D ru k iem  i n ak ład em : Z ak ład y G raficzn e  

B o lesław a S zczu k i —  R ed ak to r ed p o w ie-  

d z ia lny : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o , 

u L  M ick iew icza n r. 1 .

W  tu te jszy m  re jes trze h and low y m  p o d  R . łf. Ą . 
3 3 zap isan o , iż firm a „Z ak ład y M ły n ia rs tk ie D ó b r 
T u iw eń sk ich w K ru p ce", w łaśc icie lk a F elic ja G a ­
jew sk a , w y g asła .

K o w alew o , d n ia 2 9 lis top ad a 1 9 3 3 r,

S Ą D G R O D Z K I

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W A .
D n ia 5 s ty czn ia 1 9 3 3  ro k u  sp rzed aw ać b ęd ę n a j­

w ięce j d a jącem u za g o tów k ę u p . S zy m o n a Z d ro ­
jew sk ieg o w  M . P u łk o w ie : 1 2 4 7 /32

1 p o w ó zk ę s ta rą .

L itw in , k o m o rn ik sąd o w y w  G o lu b iu .

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W Ą
D n ia 5 s ty czn ie 3 3 ro k u o g o d z. 1 3 -tej sp rze - 

w ać b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę w  P rze ­
szk o d z ie : 1 2 7 3 /3 2

Z b ió r z o k o ło 5 0 m ó rg ży ta o raz w ięk szą ilo ść  
ro zm aity ch m eb li t. j. u rząd zen ie jad a ln i, p o k o ­
ju m ęsk ieg o i t. < L o raz rad jo od b io rn ik .

Z b ió rk a re llek tan tó w  p rzed  m ają tk iem .

(— ) L itw in , k o m o rn ik sąd . w  G o lu b iu .

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W A

D n ia 5 s ty czn ia 1 9 3 3 ro k u o g o d z . 1 0 ,3 0 sp rze ­
d aw ać b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę w  M . 
P u łko w ie : 1 2 4 7 /3 2

u rząd zen ie res tau rac ji i sk ładu o raz 8 p ro sia ­
k ó w , 3 św in ie p o 1 |ć tr,, 1 cen try fu g ę , 1 b eczk ę  

o c tu i o liw y .

Z b ió rk a re fle ik ta rttó w  p rzed so łec tw em .

L itw in , k o m o rn ik sądo w y w  G o lu b iu .

Szanownym Klientom, Znajomym 

i Przyjaciołom składamżyczenie wesołego 

Nowego Roku 
C. Macikowski 

f Piekarnia

Wąbrzeźno, ul- Marsz- Piłsudskiego 14

R z a d k a  o k a z ja !

S p r z e d a m  2  d o m y
p r z y  u lic y  W o ln o śc i

1 -s z y : 6  p o k o i w r a z  z  p r z y  n a le ż n o ­
ś c ia m i, m u r o w a n ą  s ta jn ią , p r a ln ią  i  
i p iw n ic ą

t -g i: 5 p o k o i, r ó w n ie ż  z  w s z o lk ie m i  
p r z y n a le ż n o śc ia m i. —  D o m y te s p r z e ­
d a m  ja k o  je d e n  k o m p le k s , je d n a k ż e n a b y w c a  
m o ż e je z ła tw o ś c ią  p o d z ie lić . O b je k t p o ­
w y ż s z y je s t b e z d łu g u . O fe r ty p iś m ie n n e  
p r o s z ę k ie r , d o a d m in . ,  G ło s u "  p o d  n r . 1 0 1

Wydawnictwa Polskiego Związku Wydaw­
ców Dzienników i Czasopism

u k aza ł s ię to m  I-szy o b e jm u jący

U s ta w o d a w s tw o P r a s o w e
Z b ió r u staw , ro zp o rząd zeń , o k ó ln ik ó w  
i w y ro k ó w  S ąd ó w N ajw y ższy ch , d o ty ­
czący ch p rasy , o p raco w an y p rzez Leo­
na Zieleniewskiego — cena 10 zł.

K siążk ę m o żn a n ab y ć  w e w szy stk ich k się ­
g arn iach o raz w b iurze Z w iązk u W y d aw ­
có w , W arszaw a , K rak o w sk ie P rzed m ieście  
N r. 4 0  m . 1 1 . P o w p łacen iu n a leżn o śc i n a  
k o n to Z w iązk u w  P K O . N r. 1 8 6 0 6 —  k siąż  
k a w y sy łan a je st b ez d o liczen ia k o sz tó w  

p o leco n ej p rzesy łk i p o czto w ej.

S k ład g łó w n y  : Księgarnia F. Hoesicka, 
Warszawa — Senatorska 22



0 1 0 4 9

- - - - -- - -  N r. 1  

Szanownej Klijenteli, wszyst­
kim Znajomym i Przyjaciołom

SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU 

życzy

„BAZAR" — St. Chwiałkowski.
Wąbrzeźno — Rynek

U n ie w a ż n ia m  
s k ra d z io n ą m i k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą w y s t. p rz e z P ,  

K . U . K rz e m ie n ie cONMLKJIHGFEDCBA
Józef Wielgus 

L u d o w ic e

„GŁOS WĄBRZESKI" -------------------------------------- g tr . 6  

Duże ulgi podatkowe dla ^wszystkich prowadzących księgowość

P o s ia d a m y  s ta le n a s k ła d z ie :

Jiitiiiiiiiini 
s k ra d z io n e  k s ią ż e c z k i k o ­
n i  n r .  A  6 9 2 4 6 7  i D  9 9 7 8 8 0

Józef Wielgus
L u d o w ic e

Szczęśliwego

Nowego Roku
życzy swej Szanownej Klienteli, Przy­
jaciołom i Znajomym

Wincenty Lewandowski
Wąbrzeźno

^ D O S IB G S B 0 K U
wszystkim moim Szan- Klijentom oraz 

Znajomym życzy

Kazimierz Stienss

Drogerja Centralna, Wąbrzeźno, Rynek

DZIENNIK AMERYKAŃSKI
c z y li  d z ie n n ik  g łó w n y  n a  1 2  k o n t

wykonany w trzech kolorach — oprawa mocna* —

o p ra c o w a n y  p rz e z Związek Księgowych i Rzeczozna­
wców Księgswości na Pomorzu, z a w ie ra ją c y d o k ła d n e  
o p is y  k s ią g  i u d o g o d n ie n ia , o ra z  s z c z e g ó ło w e w s k a z ó w k i, p o ­
d łu g  k tó ry c h  k a ż d y  z P P . K u p c ó w  b ę d z ie  m ó g ł g o s a m  p ro ­
w a d z ić , c z y n ią c  w  te n  s p o s ó b  z a d o ś ć o d n o ś n y m  u s ta w o m i  
z y s k u ją c z n a c z n ą ró ż n ic ę  n a  p o d a tk u  o b ro to w y m , p ła c ą c  ty l­
k o  8 /4i —  z a m ia s t 2 %  o d  o b ro tu

Dziennik ten sporządzony w 2 objętości ach

p o  5 0  fo ljo ’ . .
p »  1 0 0  fo ljo  p o  c e n ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

z a s z tu k ę 15 zł 
z a s z tu k ę 20 zł

Zestawienie inwenturowe
4 str. arkusz w ra z z o b ja ś n ie n ia m i

Wszystkim swym Odbiorcom i Zna­
jomym Sżczęśliwego 

Nowego Roku 
życzy

fi. OKI 5 T 
Wąbrzeźno

REKŁAHA-

D w ie

WIl 

wystawowe 
żelazne do sprzedania 

K . i W . Z ię ta k

S p rz e d a m  k ilk a fu r

SŁOMY
żytniej 

i zdrowej jęczmlonkl 
Z g ło s z e n je d o „ G ło s u ”

DOM
n a  s p rz e d a ż

Fr. Żywiecki
u l. Ż e g la rsk a  n r . 1

R a p o r t o p e ra c y j d z ie n n y c h  t i rm y  
blok 50 X 2 karty 1-sza karta do wydzierania 

2-ga karta stała

Bloczki:
Kasa przyjmie i Kasa wypłaci

oraz k s ię g i kontokorent (k s ię g a d łu ż n ik ó w  i w ie rz y c ie li)  
k s ię g i wekslowe —  
k s ię g i towarowe (d la h a n d lu  h u r to w e g o )

Z a m a w ia ć  m o ż n a : w

lail. Graf. Roleilm Sztznłi i WahrzoźaiB - Pomorze.
Wąbrzeźno — Rynek

to  d ź w ig n ia  p rz e m y s łu  i  h a n d lu 

S z a n o w n e j K lie n te li f irm y  K. i W. Ziętak d z ię k u ję  ja k  n a ju p rz e jm ie j  

z a p rz y c h y ln o ś ć i z a u fa n ie o k a z a n e f irm ie w  p rz e c ią g u 2 0 - le tn ie j  

d z ia ła ln o ś c i n a  tu te js z y m  te re n ie .

Przenoszqc w nowym roku przedsiębiorstwo do BYDGOSZCZY 

na ulicę Mostową Nr. 6, gdzie otwieram pod firmą:

K. ZIĘTAK
WYKWINTNY SKŁAD BŁAWATÓW

p ro s z ę S z a n . K lie n te lę m ia s ta  i p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o , iż b y n a  n o w e j  

p la c ó w c e ra c z y ła m n ie d a rz y ć n a d a l s w o je m  z a u fa n ie m , k tó re g o  

o k a z a ć s ię g o d n y m  b ę d z ie z a w s z e m o je m  n a jw ię k s z e m  s ta ra n ie m .

Kazimierz Ziętak
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W niedzielę, dnia 1 stycznia 1933 r. o godz. 4, 615 i §45 i w poniedziałek 2 o 815 wiecz.

11 £ Ł w y ś w ie tla m y  n a jw ię k s z e a rc y d z ie ło k in e m a to g ra f ji a m e ry k a ń s k ie j p . t .

SŁONCE C7ADV DOM
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEMHOTEL

W  ro li g łó w n e j Wallace Berry, Chester Moris Leila Hyams i Robert Montgomery

Następny program we wtorek 3 p. t.: „SERCA NA ROZDROŻU"
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